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Rocznik U.

P rz e d p ła ta  ,ryiio»k;
W Krakowie

uie»ie-ziiie fl złr., kwartalnie S  złr., 
pćłroctnie •  zł., rocznie 1 9  zł.

Za odnoszenie do domn dolicza się 15  cnt. 
miesięcznic.

Na prowincji I w ca łti monarchjl 
Aui -Węgierskie!

miesięcznie 1 złr. 9 9  cnt., kwartalnie 
4  złr. półrocznie 8  złr., rocznie złr.

Numer pojedyóczy •  cnt
wychodź, codziennie, a więc i. w niedzielę, o g*cdz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:!
Za wiersz petitowy, lcb zajpgo miejsce, 
za pierwszy ras lO  centów, za nastę­
pne po 9  centów. — Drobne ogłosze- 
niL zwykłym drukiem po 9  cnt od 
wyrazu, tłustym drukiain po 9  cnt, od 
wyrazu. Minim m ceny drobny om ogło­
szeń 9 9  cnt. „Nadesłane'' do 9 0  cnt. 

od wiersza.

Adrei dla -eiegramów:
„K U R  J E B * — R P A K Ó W .

,Eękopisów Reuakcja nie zwraca.

R E D A K C J A  I  ^ A D M I N T S T T I oA O J A l  : u l i o a  S z e u r B l c a  N t  * 7 , X .  p i ę t r o .

OD WYDAWNICTWA.

UWw D nia 23 i 24  b. m. w yjdą  ok a­
zow e nu m er a K u r j e r a  P o l ­
s k i e g o  k ażd y  w  2 0 .0 0 0  egzem ­
p larzy, k tó re  zostan ą  rozesłane  
po ca łym  kraju.
^ P o n ie w a ż  panom  k u pcom  n a­
stręcza  się nadzw yczajna sp o so ­
bność do rozp ow szech n ien ia  ich  
og ło szeń , p rzeto  A dm inistracja  
K u r je r a  P o ls k ie g o , począ­
w szy od dn ia  dzisiejszego, p rzyj­
muje in sera ty  do w yż w zm ian ­
k ow an ych  n um erów .

Po św iętach , aż do N ow ego  
Boku, p ism o nasze będzie w ciąż  
w ych odziło  w  znacznie zw ięk szo­
nej licabie egzem plarzy.

ważniejsze sprawy do załatwienia. Po wną, iż w społeczeństwie naszem ieorje, 
p Mańkowskim przemawiał drukar*. Jó -[czy  utopjo przewrotu zmieścić się nie 
zef Hudec, ktćry jako refeient komitetu jmogą i n'°  zmieszczą, bo kto się niemi 
zwołującego zgromadzenie w im ieniu, mkarm , zatraca poczuciu narodowe, za- 
partji robotniczej, opierającej się n aftraca  z oczu ów cel jedyny, wyiączny.

do którego w rozwoju cywilizacyjnym i 
polityczno-społecznym zmierzać musimy 
i zmierzamy. Tym celem: żywot Narodu.

Możemy walczyć między sobą o wy­
bór środków do celu wiodących, ale z 
tymi, co sobie inne wytykają cele, ko­
sztem idei narodowej, nie ma walki. Dla 
meb, klątwa krwawych dziejów porozbio- 
row-ch, pogarda dzisiejszych pracowni­
ków nad budową przyszłości

—  ot.

U

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi:

W miejscu:
Miesięcznie . . .  1  złr
Kwartalnie . . .  3  „
Półrocznie . . .  6 ,
Rocznie . . . .  1 2  „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie — „

Na prowincji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . .  1  złr. B o  et.
Kwartalnie dl * — *
Półrocznie . . .  8  * — I
Rocznie . . . i©  „ — n

W Niemczech: 
Kwartalnie . . . 4- złr. 8© ct.

We Francji, Anglji. Włoszech, 
Ameryce I t. d.

Kwartalnie . . .  5  złr. ^ ©  ct
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do A dmiuistraćj i K u r je r a  P o l­
sk ie g o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I .  [)., gdyż sv razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

9 G "  N ow o przystęp u jący  ab o­
nenci otrzym ają b e z p ła tn ie  po  
czątek p ow ieści P io tra  J a x y  B y ­
k ow sk iego  „M aleparta", której 
druk  w  osob n y  oh. arkuszach  roz­
p oczęliśm y w  bezpłatnej „ B i­
b lio tece K u r je r a  P o lsk le -  
g o “.

gruncie socjalno demokratycznym, przed­
stawił jej program i cele do których ona 
dąży.

Program ten zgromadzeni przyjęli ży- 
wemi oklaskami. Gdy p. Hudec ustąpił 
% trybuny, ?ainterpelował go akad. Dwer­
nicki o to, jakie stanowisko zajmie ta 
partja robotnicze wobec naszych aspira- 
cyj narodowych, ale niestety dostatecznij 
odpowiedzi na interpelację swą nie otrzy­
mał, gdyż tak przewodniczący ja) i rę-

iferent odpowiedzieli, że to do rzeozy nie 
należy, gdyż di.iś partja robotnioza ze- 
I brała się na narad j nad puwszenhnem 

[głosowaniem. Później przemawia1! po ru-jj 
sku p. Paw lik , który zawiadomił zgro- ’ 
madzonyoh, iż ruch za powszeobnem gło- ‘

|sowaui»m objawiać się zaczyna i niędzy 
ruskimi włościanami, a na dowóa prze-

powi t^ z b a J ls k f e g ^ r ?  p .^ Iw a ^ ^ r tn k o  \ Że konwersja długów mdemnizacyj- 
\ w imiem, us dej partji radykalnej. M ów-1 poprow adzona, chocia ;by

i„  ren z .. naczył, iż partja, w imieniu któ- Pod warunkami m ,korzystniejszym dla
rej ou przemawia, stoi ne atanowiikd czy -)teJ H  P’ Wt
sto ruskb-i arodo em (oklaski) u. s wsp/a obrachunkach przedłożonych przez komi- 
wacL ekonomicznych zawsze będzie iżt <8J« budżetową) musiała, dać ujemny dla 
ręka 4 rękę z Polakami, i jest za za-1 konwersji rezultat, łatwe podmie każdy, 

‘prowadzeniem powszechnego głosowat a , l « °  " u.01 okiem ^chunek bardzo pro- 
|b( sądzi, i* , sprowadzeni! i!go usunie f?’ który tu P o to c zę , 

wsselk.j spory narodowościowe. Jeżeli wszystkie trzy części kraju na-
Po p. Franku nabrał głos p. Breiter, "f*® b?df  8Płacał:. ^ o s ta ją c ą  resztę 

aby skruszyć kopję w ooronie ’ tbiet,] dł ̂  'ińdemmwacpyfch w sposoo, jak 
- „które — jak to f Ł a ty c z n ie  zaznaczył, dotychezas. tj. dochodami swoich fundu- 
ńie są stworzone tylko do garnuszka i szów indemmzacyjnyoh, aasrłkWem bez- 

A i .    zwrotnj m ze okarbu państwa i dochodem

3 S ^ C o " w a .  

posła Chrzanowskiugo.
(Dokuńcieuiei

Zgubne prądy
(List „Euijera Polskiego-1).

Lwótc 16 grudnia.

Wprawdzie nie łajnem było n.Komu, 
do czego zmierzają prądy socjalistyczne 
i jakie w społeczeństwie naszem ro i- 
krzewić mogą apostazje już nietylko od 
tradycyj narodowych, ale i od czystych 
uczuć patrjotyoznych, ale nie można b/ -  
lo przypuszczać tej zuchwałości w obna­
żaniu zatrutego ducha, jaka  objawili 
kondotjerzy socjalizmu na zgromadzeniu 
ludowem wezorajszem. Odbyło się ono 
w san ratuszowej a ouradow ałonaaspra 
wą bezpośredniego i tajnego, powszech­
nego głosowania., dala ratuszowa napeł­
nił i się dość licznie publicznością męzlcą, 
na krresłach zaś zasiadły panie, które 
także przez udział w tem zgromadzeniu 
chciały zamanifestować, ii zamiarem ich 
jest wyjść ze stanu Lierności, zdobyć się 
na krok samodzielny i wywalczyć dla 
siebie Daieżne m prawo głosowania. 
Zgromadzenie, którego przebieg był zaj- 
mująoym i wielce charakterystycznym, 
zagaił d rukari Mańkowski. Pow iawszy 
zgromudzonych, zaznaczył on, iż petycje 
do Rady państwa i  prośbą o zaprowa­
dzenie bezpośredniego tajnego głosowa­
nia wysyłano już kilka razy, ale nieste­
ty interpelowany o to „sędziwy były de 
mokrata, prezes Izby posłów" powiedział 
iż petjcji tej nu porządku dziennym o- 
brod nie postawi, gdyż są inne dalskp

fartuszka, ale taaźe jak  i mężczyźn. po- 
-'winny korzystać ze wszystkich praw w ca- 
jłe j pełni". W urneniu żydów przemawiał 
[p. Diamant a w imieniu kobiet polskich 
j odczytała panna Loewensteinówna dłu­
gą mowę, w której przemawiała za emao- 

[oypacją kobiet. Pe odozytamu tej mawy 
ł wstąpił na trybunę drukarz p. Smokow- 
fski, t tóry najpierw zażądał wyjaśnienia, 
fezy partja robotnicza stoi nu gruncie na­
grodowym. Locz niestety ..potkał go los 
| podobny, jak p. Dwormcidtgo, gdyż p. 
Mańkowski mocno zirytowany na zapy­
tanie to żudno odpowiedzi daó n e cnciał, 

f mówiąc, iż to n it naieży do rzeczy, Nie 
• zrażony tem p. Bmokowski począł m ow ć 
dale,; sprzeciwiał się temu, aby petycję 

S w sprawie powszechnego głosowania wy- 
[syłano na ręoe po»łs Kronawettera. „Po 
cóż my Polacy, rzekł mówca, mamy szu- 

,kaó pornody u oboych, czy na to, aby 
: potomkowie nasi zrobili nam ten sam za- 
irzut, jaki my robimy naszym przodkom, 
[iż aamiast własnemi silami dążyć do po- 

łmesienia Ojczyzny, szusał pomocy u ob- 
oych. Łączmy się z roboti I kami 'unych na- 

' rodów w walce o nasze robotnicze pra­
wa i o ulgi dla nua, ale nie zapominaj­
my, że nasze stanowisko jako robotni­
ków Polsków, jest całkiem inne, niż 

| robotników innych narodów, bo my roz- 
iarci powinn.smy święcie zachować na­
s z ą  odrębność narodową; na pnećwszem 

| miejscu powinniśmy wysoko trzymać nasz 
[sztandar narodowy i pracować dla dobra 
ouazej biednej Ojczyzny. Czyż nie ob- 

i rzuci nas obelgą i hańbą zagranica, gdy 
[dowie się, iż my, zamiast udawać się do 
[posłów naszych, szukamy pomocy u na­

szych guębicieli, u Ełnmców, którzyby 
[chcieli nas zgermanizować i wszystko, 

so polskie, zniszczyć. Bądźcie pewni, że 
leźli to uczynioie i wyszlecio petycję ns

z dodatku indsm.ńzacyjnego, który to do 
datek, jak  to przyznał poseł Szczepanów 
ski przynosi większy znacznie dochód, 
niż dodatek kraiowy (a przynosi \  .ększj 
dochód głównie z powodu, że skarb pań- 
Btwa, na którego kredycie cięży dług 
indemnizacyjny, starać n j musi, aby doda­
tek indem niztcyjny przyniósł to, co przy­
nieść powinien, i nD. w budżecie funduszów 
indemnizacyjnych na rok 1891 dochód z 
1-go centa dodatku indemnizacy jnesro ob- 
rachował rząd na 115 tysięcy, j ł  zaś 
obrachowałem go na 116 tysięcy złr.) — 
w takim razie obrachowanie, co do spła­
cenia reszty długów indemnizacyjnych 
będzie następujące. Lecz zanim do przed­
stawienia tego obrachowania przystąpię, 
muszę zaznaozyć, że do porównawczego 
obiuehowania należy przy jąc koniec roku 
1891, albowiem konwersja długów inde- 
muizacyjnycb mogłaby być wykonaną do 
piero z początkiem 1892. 1

Spłacając resztę długów mdemcizucyj 
nych w sposób dotychczasowy, spłaciły­
by wszystkie trzy części kraju cała r e ­
sztę kamtałów dłużnych, wynoszącą 1-go 
stycznia 18y2 roku 31,163.962 złr., w 
ciągu lat siedmiu przez Galicję, a w cią­
gu lat 4 przez B rakow skii, zapłaciwszy 
przytem na procenta od tych długów az 
do ich zupełnej spłaty, tylko 4,883.680 
złr. (P. Szozepanowski: Monetą konwen­
cyjną). Nie — 4,883.680 złr. w. a. Mia­
nowicie w procentaoh zapłaciłaby, aż do 
chwili zupełnej spłaty swego długu, 
wschodnia częśó Galicji 2,776.227 złr. 
mon. kon., czyli złr 2 915.038 złr., z a ­
chodnia część Galicji 1,811.624 złr. m, k., 
czyli 1,902.205 złr., zaś Krakowskie 
63.274 złr. m. k., czyli 66.437 złr.; — 
przeto razem w procentach zapłaconoby 
tvlko 4,883.680 złr. Następnie ooie czę- 

-ęco K ronaw euera ,"Jt“. b - n j r ^ .e ty lk o M 0 zapłaciłyby skarbów p a s tw a
spadnie na naszych posłów, czy na s z la -Sdo(jh«dem " d o d a tk u  indemnizacyjnegc 

5 chtę, jak w y to  mie ihcecie, ale na dług bezprocento
’ cały nasz naród a , rzec leź tak Polacy w-v , < 275.0UC złr., pow,. ą)y a da nych tym 
działać nie powinni"* V dalszym ^ u cz jsc ,om kraju posyczek przez skarb pan
mowy, wykazywał p. Smokowski, od roku- f r^ tok’ D‘e
Kronawetter jest wrogiem Polaków, a ^ j o r ą c  konwe a,i spłaciłyby wszystki 
nawet bardzo nieszczerym przyjacielem Li;.> lcl kraju wszystkie swoj« ugi m e- 
robotników. Mowę p. Smokowskiegc zgro- ‘nmzacyjne wraz z p rh een tan Jw g fJJJg -
madzeni ciągle przerywali szmerem i sy- 8UV  ̂ ‘ ’ ^ o ! n o n i f l  V
kaniem, i ci sami ludzie, którzy oklaski- , ®’̂275.000 złr., razem la  *1. 
wali słowa p. Franka , gdy ten mówił, Ponieważ zaś skarb państwa, na mo- 
iż partja rad jkalna ruska, stoi na g ru n -c y  ugody w sprawie indemuizacyjnej, 
cie ściśle narodowym , sykaniem odpo- ( winien daó na spłatę długów indemnizi - 
wiedzieli na słowa p. Smokowskiego,! cyjnych w ciągu lat sześciu od roku 1892 
gdy ten wzywał, aby i polska partja ro - ’ do roku 1897 włącznie, po 2,100.000 złr, 
botnicza nigdy swej narodowej odrębno ( corocznie jako zasiłek bezzwrotny, a 
śoi nie zatraoała. 325.000 złr. corooznie w pożyczce boz-

Brak wyrazu na określenie tego skan- procentowej, przeto w Cułgu tych sześciu 
dalu. Czy to bezwstyd przewrotność , czy . lat ma dać skarb państwa 12,600 )00 złr. 
szał obłąkanych pod wpływem wichrów ’ bezzwrotnie, a 1,950.000 złr. zwrotnie, 
przewrotu P Gdy Rusin wygłasza zasadę, Gdy zaś zwrot tego 1,950.000 złr. po 
ia socjalirm oprzeć pragine na gruncie 1898 roku już wpisałem w ową sumę 
narodowym, otrzymuje oklaski; gdy to 6,275.000 złr., którą Galicja ma zwrócić 
samo wjpowiada robotnik polski, zamy- skarbowi państwa w okresie od roku 1899 
kają mu usta krzykiem i tupaniem, do roku 1904 — przeto jako subwencję 
Gdzioż logika 1 ze skarbu państwa od roku 1892 do ro-

Z • tem wazysikiem jedna pociecha, ku i897 na spłatę długów indemniza- 
Drukarz Mańkowski i jogo towarzysze ja- cyjnych, należy policzyć obie sum y: 
wnio przj zLali się, że opuśoili obóz na- 12COOOOO i 1.950.000 zł., razem 14550000 
rodowy, a tem samom dali naukę wymo- złr. Te 14,550.000 złr. płatnyoh przez

skarb paórtwa, odjąwszy od ogólnej su­
my 42,321.042 złr., którą zapłacić na le­
ży, spłacając wszystk.e długi indemniza- 
cyjne wraz z procentam i, widzimy, że 
ktaj nasz powinien na spłatę wszystkich 
długów indemnizacyjnych zapłacić od ro­
ku 1892 do roku 1904 27,771.042 złr., 
jeżeli nie przodsięweźmie Konw ersji.

Natomiast przedciębiorąo z początkiem 
1892 r. konwersję reszty długów indom 
nizacyjnych, wynoszącą wówczas 31153962 
złr.r to jest spłacając odrazu oałą tę re­
sztę długów indemnizacyjnych pieniędz­
mi z pożyczki krajowej którąby w tym 
celu kraj zaciągnął w 1892 r., musiałby 
kraj zaoiągnąć pożyczkę 35,401,977 złr., 
gdyby mu się powiodło sprzedać obliga­
cje tej pożyczki po 88 złr., co nawet 
nie jest prawdopodobne wobeo teraźniej­
szego położenia targów pieniężnych eu­
ropejskich. Lecz przypuściwszy, że po­
wiodłoby się sprzedać obligacje tej po­
życzki krajowej pc 88 za sto, za obliga­
cjo zaś indemmzacyjne obowiązany jest 
kraj płacić gotówką sto za sto; przeto, 
aby mieć 31,153.962 złr., gotówką, m u­
siałby pożyczyć 35,401.977 z ł r , jak  to 
mówiłem. W ięc w razie konwersji kraj 
straciłby w kapitale złr. 4,248.015, bo o 
tę sumę długby swój powiększył Ne o- 
procentc granie i umorzenie tego długu 
złr. 35,401.977 w ciągu lat czterdziestu 
potrzebaby piació rocznie po 1,780.860 
złr. przez lat czterdzieści i zapłacić 
w ciągu tych Jat 71,234.400 «h. Lecz 
ponieważ dkarb państwa obowiązany jest 
na mocy ugody płacić aż do 1897 roku 
zasiłki i pożyczki, które już tylokrotnie 
wymieniłem, „ kraj ooowiazany jest tą 
ugodą zwrócić skarbowi państwa po 1898 
r. w terminach oznaczonych 6,275.000 
złr.. więc stronnicy konwersji sądzą, że 
możuaby zaraz w roku 1892 zeskom 
tować tak te sumy, które skarb pań­
stwa ma płacić ne umorzenie długów 
indemnizacyjnych, jak  i tę sarnę, którą 
kraj ma zwracać po 1898 roku skarbowi 
państwa i obliczają, że w rezultacie tego 
wzajemnego zes i ontuwanm, skarb pań­
stwa miałby krajowi zapłacić przez lat 
sześć po 1,716.930 złr., czyli razem 
10.301.580 złr. aałby skarb państwa w 
ciągu lat 6 na oprocentowanie i umorze­
nie pożyczki krajowej, zaciągniętej na 
spłatę reszty długów lndemnizaeyjn/oh. 
Przeto sam kraj musiałby zapłacić
60.932.820 złr. na oprocentowanie i umo 
ikonie pożyczki Krajowej, zaciągniętej dla 
spłacenia w 1892 roku reBzty długów In- 
domnizacyjnych. W prawdzie sraj te złr.
60.932.820 m.ałby zapiacić w ciągu lat 
40 — a znam dobrze korzyści tak>ego 
rozłożenia spłaty na dłuższy szereg lat. 
Ale korzyśoi te me mogą woale równo­
ważyć straty  ztąd wynikłej, że w razie 
konwersji w 1892 roku reszty długów 
indemnizacyjnych, wyaosząoej 3 i  miljo- 
nów złr., zapłaci kraj w samych prooen 
taoh 30 miljonów złr. ud pożyczki na ten 
cel zaciągniętej. Zaś nie przedsiębiorąc 
konwersji spłaci kraj w ciągu lat 7 w

; dotychczasowy sposób resztę długów in- 
demnizaeyinych t. j .  31 miljonów złr., 
płacąc przy tem w procentach tylko 
4^88,680 złr.

Rozw.anie marzeń, roszozonych w kra 
ju  naszym o samach bajońskich, o miljo- 
nacb złudnych, które miały płynąć z kon­
wersji reszty długów indsmuizacyjnych, 
na inwestycje, jest cennym owocem ptac 
komisji budżetowej i naszych tu rozpraw 
ogólnych nad budżetem. Owocem bardzo 
ceapym, mówię, bo wykazanie, jak błę­
dną była droga, na której miano znaleźć 
nowe źródło dochodów dla skarbu krajo­
wego, jest ułatwieniem znalezienia di >g: 
proste1 i dobroj, do prawdziwego źródła 
nowego dochodów, jest dla nas wielką 
korzyścią.

Ze sprawozdania i wniosków komisji bud­
żetowej, uraz z rorrin ię tych  tu m oict 
zapatrywań i dowodzeń wynika, że nie 
należy iść ani drogą konwersji, (która 
naruszając sprawiedliwość, obc.ążpjąc bez 
koniecznej potrzeby wielką pożyczką k re ­
dyt kraju, przynosi dla niego znaczne 
tylko straty pod względem finansowym), 
ani drogą pokrywania corocznych biedo - 
borów coroozaemi pożyczkam i; lecz re­
sztę długów * indemnizacyjnych trzeba 
umorzyć w ten sam sposób, w jakim  do­
tychczas umarzano te długi, a zarazem 
trzeba starać się otworzyć nowe źródło 
dochodów dla skarbu krajowego, aby 
można powiększyć wydatki produkcyjne, 
wydatki na inwestycje rozumne, w celu 
podniesienia w Kraju naszym produkt . i 
dobrobytu.

Sprawa Padiewskiego.
Po ogłoszeniu artyaułu w dzienmku 

VEclair, opisującym szczegółowo m or­
derstwo Seliwerstowa i ucieczkę Padiew ­
skiego, cała prasa paryzka zajęła się 
gorączkowo tom zaisciem i poświęca tnu 
obszerne felietony. Jak  dotąd jednak, 
wszystko się kończy na fantazji, pozba­
wionej muraz cienia prawdopodobieństwa 
i tylko jeden fakt jest stwierdzony, że 
Padlewski uciekł i jak  dotąd, nie został 
aresztowany.

Policja paryzka, w tym wypadku zło­
żyła dowód swojej wysokie nieudolności, 
i chcąc sobie poprawić opmjg, stara się 
wyszukać wszystkich tych, którzy dopo­
mogli czynnie Padlewsidemu do opuszcze­
nia Paryża, lecz i tutaj usiłowania jej, 
nie są uwieńczone pomyślnym skutk.om.

W  tej chwili, agenci bezpieczeństwa, 
poszukują następująoych osobistości

1) Dwóch przyjaciół p. de Labruyóre, 
sekundantów pojedynku

2) Pewnej damy blondynki, Która przy­
szła prosić p. de Labruyire o protekcję 
dla Padiewskiego.

3) Pana M. Gregoire, u którego prze­
mieszkiwał Padlewski, po zamordowaniu 
Seliwestrowa. Wreszcie kilKa osob za­
możnych.

Ci mieli dopomódz mu finansowo do 
ucieczki i skutkiem tego, polinja zwróciła 
na nich baczne oko.

Jeuen z oficerów armji francuzk.ej, 
także jest zamięszany.

R edaktor dziennika la France, miał 
dłuższą rozmowę z p. de Laoruyóre i ten 
ma oświadczył kategorycznie, że artykuł 
w VEclair jest najzupełniej prawdziwy 
i pisanym był za zgodą i porozumieniem 
z Pudłowskim. Kwota zaś otrzymana za 
feljeton, posłużyła na opędzenie kosztów 
ucieczki.

Korespondent gaś genewski do tego 
samego uZiemuKa donosi fełegra&asaię 
że całe o iwiadanie o wyjeździe Padiew­
skiego z Paryża, z gruntu jes t fałszywem. 
Zabójca, znacznie wcześniej upuścił F ran ­
cję i jak  dotąd, znajduje sie jeszcze w 
juropie, ale w miejscu zupelnio bez- 

piecznem.

Z ie m ie  polskie.
Z Warszawy piszą do Dzienniku Po­

znańskiego :
„Jesteśmy tu znów pod grozą usunię- 

oia wielu urzęduików z kolei żelaznych. 
W Petersburgu przed kilkoma dniami 
osobna komisja kolejowa radziła m a te m , 
jaki może być na kolejach stosunek u- 
rzędmków obcych do rdzennie krajowych. 
A trzeoa wiedzieć, że rdzennie Krajowi 
to są prawosławni Rosjanie, wszystko 
po za tem zać obcel Tu, z ust bardzo 
wiarogodnych, wiem, że carowi przed­
stawiono już projekt, aby liczba urzędni­
ków nie „rdzennie krajowych* na wszy­
stkich kolejaob tutejszych została ogra­
niczoną, a car w zasadzie podobno pro­
jekt przyjął, kazał go tylko, co do szcze­
gółów wykonania, rozpatrzyć osobnej k j  
misji, która miała się zebrać onegdąl. 
Podobno projeatowaneji j«st, aby urzę­
dników nie tosyjsticn mogło być tylko 
1 0 # . Możecie sobie wyobrazić jaki z 
powodu tycn wiadomości i pogłosek tu  
panuje ponloch, wszak na kolejach Kró 
lestwa Polskiego zajętych jest około 14 
t,sięcy rozmaitej kaiegorji urzędników 
Polaków, licząc w to już konduktorów,

Projekt oczyszczenia kolei z żywiołów- 
„obcych", wyszedł podobno od samegf 
H urki, który pragnąłby go urzeczywił 
stnić jak  najprędzej. Jenerał Brok podo-"' 
bno oświadczył się stanowczo przeciwko 
wszelkim zbyt nagłym reformom w tym 
kierunku, a nawet prezes kole w iedeń­
skiej jen. Palicyn, miał zdać referat do 
Petersburga oświadczający się ze stano-, 
wiska interesu kolei przeciwkc zamierzo­
nej rusyfikacji w interesie rusyfikacji. 
W edług wiadomości, jak .e  w tych djjścch 
drogą prywatną nadeszły z Petersburga, 
sfery m arodajue miały powziąć postano­
wienie nie usuwania tymczasem na \ ię- 
kszą skalę urzędników ze służby, wszy- 

| sekie wyższe posady natomiast, skoro 
tylko zawakują, mają być, obsauzaL? wv 

[łącznie prawosławnymi Rosjanami. iKt 
jk n a  perspektywa 1 ,

Jak  się tu  dziwić emigracji!1 Że maS 
ludzi emigruje spowodowana smutnemi tu 
tejszemi stosunkami polityeznemi, to naj- ' 
mniejszej nie ulega kwestji. Kilka tygo­
dni temu buwiłem przez parę dni i zna­
jomego obywatela w Kutnowskiem. W cho­
dząc pewnego dnia ic  jego kaneelarji,
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natrafiłem na rozmowę z chłopami, któ­
rzy pragnęli opuścić służbę, aby udać się 
do Brazylji. Zapytywani o powód, po 
mojak.em wahaniu odpowiedzieli zgodnie, 
prawie dosłownie: „Toż to proszę, pana, 
mają tu  podobno sprowadzić samych ka- 
capów, a kto nie przejdzie na praworła- 
wie. będzio wywieziony na Sybir. W oli­
my iść do Brazylji, bo tam wolny kraj, 
biskupów dużo i każdemu wolno być k a­
tolikiem*. Głosy podobne odzywają się 
w wielu stronach, a zwłaszcza na Pod 
lasiu, zkąd sm.gracja podobno wzmaga 
się*.

Wiadomości polityczne.
O iditti t program oszczędności.

O zgromadzemn 270 posłów włoskiej 
Izby, należących do większości, jakie się 
odbyło przed kOkoma dniam , t bszerne 
sprawozdanie^zdaje rzymski korespondent 
National Ztg". Crispi w niedługiej mo­
wie wyliczył zamierzone oszczędności, z 
których 12 miljonów przypada na budżet 
wojskowy, 3 do 4 miljonćw na budżet 
marynarki, Giolitt' —  cpowi idał Crispi — 
przy robotach publ oznych żądał naprzód 
oszczędności 10 miljonów, i przyznano mu 
je ;  po kilku dniach zaprijektow ał nową 
oszczędność 4 m ljonów, na którą ró­
wnież zgodzono się. Tekst mowy trono­
wej był już zredagowany i zatwierdzony, 
kiedy w ostatniej chwili G-«iiitti dla tógo 
samego budżetu zażądał dalszej oszczę 
dnośc* trzech miljonów i groz i bezzwło­
czną dymisją Wszelkie prośby jego ko 
lęgów nie mogły go skłonić do ustąpie­
nia od żądania, które ciężkoby zaszko­
dziło naj żywotni oj szyna interesom połu­
dniowych prowincyj. Tak w>ęc dymisja 
Giolittego, którą on nosił już przy sobie 
naci aną w kieszeni została przyjęte. 
Crispi dowodził dalej, że owe trzy mi 
Ijony oszczędności, osiągnięte zostaną -w 
innych budżetach i ganił żywe ten ­
dencję tworzenia frakcyj i grup w ło­
nie większości. W skazał na ciekawe sta­
nowisko Giolittego podczas walk: wybor­
czej : Giolitti popierał, albo zwalczał w 
Piemoncie kandydatów według czysto o 
eobistych punktów widzeń a, i nie troszczył 
się przytem zupełnie o politykę rządu. 
Dlatego przepadło wielu kandydatów o- 
świadezających się za programem Cris- 
piego, ponieważ me mieli zaszczytu po­
dobać się Giolittiemu. Po Crisp-m prze­
mawiał V 'lla, najbardziej wpływowy mię­
dzy piemonckimi posłami, rodakami Gio- 
littioge. Yilla m ówił: „Ja i moi przyja­
ciele przerażeni byliśmy wiadomością o 
nowem przesileniu i pełiu poważny/* .i wąt- 

ęvbsci~f obaw przyszliśmy na to zgro­
madzenie. Sądziliśmy, że program oszczę­
dności ma być zastąpiony programem 
noTOyoh wydatków. Oświadczenia prezy­
denta ministrów rozproszyły nasze wąt­
pliwości i zedowolnily nas. Oświadczam 
imieniem moich przyjaciół, że wyrażamy 
najpełniejszą ufność naszą w Crisnim, 
któremu kraj zgotował świetny trjumf*.

Nowy m nister finansów Grim aldi o- 
swiadozył, że będzie się posługiw ał ma- 
te rja łam i, jak ie  zgrom adził jego poprze­
dnik i przedłoży projektow any przez 
niego budżet. „T ak  ja k  przed dwoma 
laty UDadłem. — mówił — kied"m  żadał 
nowych podatków , tak sarno upadnę te ­
raz, jeżeli Izba  n o zatwierdzi p ro jek to ­
wanych oszczędności*.

Manifest antyparnedMów.

Anty pa n e lliś c i wydali rnsmifest me od 
znaczająey się silną a rg u m en tac ją ; to 
też prasa angielska potępia go z powodu, 
że nie może wywrzeć żadnego na naród 
irlandzki w rażenia. Z długiego dokum en

tu przytoczymy tu najbai dziej charakte­
rystyczne ustępy; — „Parnell przema 
wia tonem człowieka ob-ażonejro , lubo 
na niego samego spada odpowiedzialność 

|z a  dz'sie]sze, pożałowania godne położe­
nie. Nieraz obiecywał, iż wykaże bez 
zasadność zarzutów jem u czynionych, ale 
przyrzeczenia nie dotrzymał. Wierni 
przyjaciele sprawy irlandzkiej między 
Anglikami, wystąpili przeciwko niemu. 
Parnell mieni icb teraz wilkami augiel- 
skiemi. Faktem  jednak pozostaje, że b' ■ 
skupi irlandzcy tak samo go oceniają, 
jak wilki angielskie. Zarzucają nam ma­
gle, że w przeddzień otwarcia posiedzeń 
parl«mentu, wybrany został przywódca 
frakcji irlandzkiej. Dowodzi to przecież 
tylko, iż pragnęliśmy popierać go, o le 
to było możliwem, bez szkody dla na­
szego kraju. W ybór jego nastąpił w na­
dziei, że przywództwo jego da się pogo­
dzić z bezpieczeństwem naszej ojczyzny. 
Nadzieja ta  zawiodła. Bezpieczeństwo 
narodu postawiliśmy wyżej od wszelkich 
innych względów. Obecnie przeszła spra­
wa w ręce narodu irlandzkiego, który 
zdecydować się powinien, czy z powodu 
Parnella, wszystko ch«e stracić, czy też 
bez niego wszystko zyskać. Gdybyśmy 

2 uczuciem kierować się m.eli, wolelibyśmy 
poddać się Parnellowi, niż Gladstouowi, 

j ale na rozkaz Parnella, nie możt my co­
fnąć Gladstonowi zaufania naszego. Nie 
przypuszczamy, ażeby Gladstone strorn.

■ ctwu irlandzkiemu chciał dyktować roz­
kazy. Pociesza nas ta myśl, że nie za 

1 niedbaliśmy żadnego środka, mogącego 
zapobiedz rozdwojeniu w stronnictwie na- 
ózem. Nasz obecny obowiązek jest ja- 
snym a polega on na zabezp eczeuu  sta 
nowisba naszego, jako stanowiska, nieza­
leżnego, oraz na utrzymaniu przymierza 
narodu irlandzkiego z demokracją wielko- 

j brytańską, które to przynrerze jest rę ­
kojmią niezawodnego zwycięztwa sprawy
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krajowi. Przez ten czae nie przyłożył ani 
swojej ręki, ani nie poświęcił sakiewki 
na rzecz walki, jaką prowedzi lud, (któ

J  akaś d tr a składa wizytę cer«monialnę. j posiedzeniu R o la  i wyjeanał cofnięcie tego 
— Dzień c. obry, maleńka — rzecze — ; zarządzenia.

* Ministerstwo oświaty nadało Audrzejc- 
wi Procykowi, kandydatowi stanu nauczy- 
cialakiego we Lwowie etypendjum o ro­
cznych 600 złr., przeznaczone dis kandy.

jestem w rozpaczy! Twoja mateczka była 
rego przecież on jept wodzeni] przeciw- kiedyś u mnie i nie zastała umie w dumu. 
ko przymusowi i eksterm inowaniu. Pod- jj — A mateczka woale nie 1 — odpowia- 
czas gdy jogo koledzy siedzieli w wię- da maleńka szczerze — Nawet powiedzia- 
zieniu za sw oją wierność i swoją dzin łal-: ł a : Co za szczęśoie! uciekajmy co pręds -i, ■ dntów stanu nauczycielskiego galicyjskich 
ność dla dobra narodu, Parnell czas U bo nadejść może. jszKÓlr średnich oddających się studjom języ-
uwagę poświęcił nizkiej i hańbiącej in- Bezwątpienia, dziecko to straszliwe. A J k r niemieckiegi
trydzo. W rae» te raz  do podwójnie nie iednrh to niewiniątko straszne powiedziało * Obłąkany Wilnalm Zajsowsu. b. dje
szozęśliwego k ra ju , ażeby wytworzyć ro z -] tylko prawdę. jtarjusz, o którym domesiono, ke zmkł przed
dział wpośród jego ludności i z zimną < Kiedyindziej znown przy stole amfitrjon J kilkunastu dniami w podróży ze Lwowa, 
obojętnością postawić własne zbezcze-1 zapowiada gościom nowy gituim k wina j został w Samborze przytrzyma ny 
szczone nszwisko w miejsce dotyeheza-;B ordeauz, jeden z najpraednie,szych, 
sowych haseł Home-Rula  i czci narodo- — A prawda! — woła synek amfitrjo 
wej. Nie uda m a się joanak tak  łatw o 
spros ytuować spraw y irlandzkiej , j fk  
sprostytuow ał żonę swojego przyjaciela!*
W zakończeniu D av itt prorokuje osta te­
cznie bolesny upadek  irlandzkiej sprawy.
Taki stan rzeczy wywiera wpływ i na 
wyborców augielstioh; przy jednym z w y­
borów uzupełniających, jaki się odbył 
przed kilkoma dniami, aa ndydat partji 
gladstońskiej poniósł dotkl.wą klęskę.

Z  różnych stron.

— Izba deputowanych we czwartek 
odbyła ostaiire posiedzenie przed świę 
tami, UrzjdoY.e odroczenie sesji isstąpi 
w sobotę na posiedzeniu Izby Fanów ;
Rada państwa zbierze się dopiero w po­
czątkach lutego.

—  W  M adrycie obradow ała 16 b. m.
Rada ministerjaina rad  sprawozdaniem o 
reformie taryfy. Minister finansów prze­
dłożył wniosek wydania dekretu, który 
podwyższy cła od przywozu pszenicy, 
ryżu, mięsa i niektórych innych artyku­
łów, o ile na to pozwalają istniejące 
traktaty handlowo. Min.ster finausów przy­
gotowuje również nową taryfę, opartą na 
podstawie protekcyjnej. Taryfa ta  woj­

na — to nawet ta sama butelka a której 
dziś rano zeskrobane etykietę.

Zdarzają Bię wypadki groźniejsze. Go­
spodyni w chwili podania pieczystego rze­
cze :

— Kapłon umyślnie tuczony w naszym 
kurniku. Jest to jedna z przyjemności wiej 
ski jh, módz podać na stół, cc się "im» doi 
brze.

A mały bęoen na to :
— Manio siu, toż tc samo zwierzątko, cc 

s.ę wczoraj utopiło w stawie 1 . . .
Albo to : i
— Czy wiesz dlaozsgc — pyta Ktoś zło­

towłosego pieszczochę — zostawia się ty*- 
ko kawałeczki świee w kandelabrach ?

— A, bo tatuś chce — odpowiada bobo 
bez wahania — aby myślane., iż byt. a u 
nas aużo gość wieczorem, chooiaż przy­
chodzą tylko dwie stare ciotki

Czasami maleństwo bywa niemożliwie 
praktyoznem . .

— Bardzo się cieszę — rzecze kiedyś 
pięcioletnia dziewczynka — gdy przycho 
dzisz do nas na obiad.

— Więc mnie Kccnaaz tak bardzo?
— Nie, tylko wtedy dają jedną potrawę 

więcej.
Niekiedy znowu w odpowiedzi dziecka

cizie w życie po upływ ie dotychczas o- tkwi moralności głęboka

"aszej*

Losy Parnella.

W Irlandji wre burza; przejeżdżają­
cemu Parnellowi rzucono wapnem w o- 
czy ta k , że prawie oślepł; oninja pu­
bliczna odwraca się od mego. Reprezen­
tacja miejska w Dublinie odebrała mu 

• dyplom honorow ego obywatela, nawet w 
idze narodowej część członków ostro 
wzeciwko niemu występuje. Podróż, ja ­

ką Parnell przeds1 ę w zią ł, była kalejdo- 
ikopem przyjazrych i wrogich man ife- 

sstacyj: w Ssllins, K>'dare, Maryborough 
!i T hurles, witany był gromkiemi okla- 
jskam i, ale w L .w ei.ek i Charlewille był 
równocześnie przedmiotem najbrutalmej- 

fesyeh obelg i znieważ tó Szczególniej w 
Mellow przyszło do n a le r  przykrych 
icen. Parasole i kije publiczności groźnie 

wzniosły się w górę, tłun? probował do­
stać się do wagonu, w którym siedział 
Parnell; rozległy się w rzaski: „Precz z 

łajdakiem ! Precz z libertynem 1“ i t . d. 
Wśród prawdziwie piekielnego hałasu, 
wyruszył pociąg ze staej i, unosząc „zde­
tronizowanego króla Irlandii*. W  Cork 
przyw tano go za to oklaskam' z obja- 
wam' radości. W  Kilhenny, stolicy ob­
wodu, w którym obecnie panuje walka 
wyborcza, przyjęcie, jakiego Parnell do­
znał, było roięszaniną entuzjazmu i obelg. 
Otoczony orszakiem z pocnodm am i, w 
tany okrzykam i, przejechał Parnell z 
dworca kolei do hotólu, gdzie miał krót­
ką przemowę, w której oświadczył, że 
na przyszłość nikt, jakkolwiekby wysokie 
zajmował stanowisko, n.e będzie mógł 
wpływać na lud irlandzki przy wyborze 
swojego przywódcy. Na dubl.ńską mowę 
Parnella, odpow .ida Dayitt w dzienniku 
swoim Labour World w następujący spo 
só b :

„Pan Parnell wraca do Irlandj:; od o- 
śniiu lat, byl on politycznie oboy temu

bowiązujących układów. i
— Z Waszyngtonu donoszą, że wódz 

Indjau Sitting-Bull, zgm ął wraz z synem 
w walce z wojskiem Unji.

Nasze dz>eci.
Czy może być coś wdzięczniejszego nad 

dowcip dziecięcy ?
Nie chyba.,. Dowcip ten jest zawsze joiez rzuciłeś ust w ogień i rzeLłeś: „Nie

turalny, nigdy robiony Złośliwym bywa 
niekiedy, nieznośnym nawet d 'a  otoczenia.
Z czasem, gdy wymagania towarzyskie na- 

’ łożą na małego człowieczka krępująco pe­
ta, dziecię nauczy się trzymać język na 
wodzy i rachować sic ze słowami Donóki 

, jednak trwa w dziewiczości serduszka dz e 
ńę mówi, co myśl.. Je s t to jedna z najpię 
Kuiejszyoh zalet dzieciństw*, a jednak — 
jak mówi Ferdynand Nicolay w swem dzieł­
ku : „Dzieci żle wychowane" w doskona­
leni opracowaniu Edwarda Lubowskiego — 
w imię tak zwanej „przvrzwoitości“ karoi 
my często dzieci za otwartość zbyteczną, 
jakkolwiek z mo ainego punktu widzenia 
jest to po prostu karuenie młodziutkich u 
stek na mocy tej niebezpiecznej zasady, 
iż... nie dobrze jest mówić całą prawdę. t 

Zresztą zazwyczaj tak  zwane bons mots 
dziecięce mają bardzo mało wspólnego z dowci­
pem, polegającym nr grze słów lu k im  za to, iż m»ją »erc6 na ję z y k u .. .  
hinowaniu pojęć różnorodnyc ii w sposób 
u niej lub więcej akscent yczny. To tylko 
prawda, czysta prawda, tak świeża i pozba 
wioną wszelkiej domieszki fałszu, iż my, 
starzy, zepsuci cywilizacją, nazywamy is 
n«>wną i tern samem złe o naszem pojęciu 
prawdy wypisuiemy sobie świadectwo Cu ]
down*i prostota dziecięcia nie obwha pra przez redaktora naszego pisma > zanne- 
wdy w bawełnę, to też spada ona zawsze i rzonem zwinięciu szkoły ludowej kolei Ra-

PROWiWGJONAI.N̂
* Do Rady powiatowej turczańekiej przy 

wyborze uzupełniającym z grupy gmin miej • 
skich, wybrany został p. Jakób Lieber, wła­
ściciel realności; do R -dy  powiatowej gor­
lickiej, z grupy gmin miejskioh pp W oj­
ciech diechoński, burmistrz miasta Gorlic i 
dr. Józef Radomyski, adwokat krajow y; 
«a» z grupy większyeL posiadłości p. Stani­
sław Straszewski, właście'el dóbr

* Z Przemyśla donoszą o „matnym wy­
padku, jaki się przytrafił w tem mieście d , 
10 b m. W koszarach jazdy, przy ulicy 
Mickiewicza, trzech żołnierzy 6 pałku u- t 
łanów ułożyło się do snu w suterenach 
napełniwszy piec przedtem kamimuerm w ę­
glami Gdy węgle sie rozżarzyły, zrtnknęłi 
dla ciepia zasuwkę. Rano, gdy me stanęli 
do służ.by, poszedł dyżurny szukać opiesza \ 
łych; wkótce też znalazł t.«y martwe cia- ‘ 
ła aacza izonych, 1

1 KURJER K OLEJOW Y. 1
* Przy grudniowym awansie na k-dei 

Karola Ludwika awansowali w dalszym ciąjrn:
Kancelistami I  klasy : Pela Jozef, Gfin 

ger Karol, Konopnicki Jan l Kancelistami 
2 klasy: Szudrawy Józef, Micbałka Jan, 
Stachura Tom., Kotowicz Michai, Finzi F r 
Kancelistami 3 k lasy  Lo-cz Wilhelm, Ba- 
roni Berghof Józef Skalski Ant., Abrysow- 
ski Ant., Dacbnowski Kaz , Freyiag Ant,. 
Nacher Sal., Bok Karol, Kot >wicz Ferii,, 
Potocki Alfred, Rokosz Franc., Rosemann 
Szymon, Sł>wikowski Józef, Welichowski 
Józef Kancelistami 4 klasy: Lewicki K or­
nel, W irlh Wacł Blezień Jan  Kurta Jan , 
Ja rek  Sl-n., Runge Ludz ik, Lipiński Adam, 
Skre:n Izydor, Krfiuter Ludwik, Ftihrmann 
Herman, Nassbsum Dawid, Hermann Mai 
kus, Scnroder Edward, Welzel Wilb., Ro 
senohl Maurycy, Opletal Ignt cy. Kanceli ■ 
stami 5 klasy: Gostkowski W ład., Turn- 
heim Efraim, NamauiyńsKi Artur, Strsego- 
ck.i Józ., Grudkiewicz J ., Szust Stefan Ryb 
czuk Piotr, Zięba Ant , Nowak Wil., Ukra­
iński Teofil, Łomnicki Ant., Mr. czkowski 
A n t, J u r  zak A n t, Jerzabek Adolf Ka 
weck: S t , Niemiński Wład., Kwiatkowski 
Lud. Kancelistami 6 klasy: Beck F ran ; , 
Ostrowski W ład., Segda Hip , Ma uirkie- 
wicr Jan

NEKROLOGIA.
* W ubiegłym tygodniu zmarł w Berli 

nie jeden z wybitniejszych ekonomistów nie­
mieckich, Otto Michaeli*. Urodzony dn a i2  
T rześma 1826 roku w Liibbeeke, w West 
falji, studjował od roku 1844 do 1847 w 
Bonn i Berlinie prawo i ekoi omję polity­
czna i rozpoczął w jesieni 1847 roku, słu ­
żbę rządową w Paueborn. Oskarżony o 
przjsiępstwo prtjow c w tymże roku, został 
wprawdzie uniewinniony, musiał się jednak 
podać do dymisji i przesiedlił się do Ber 
iina, gdzie zo tał w roku 1851 reuaktorem 
działu ekonomicznego National Zeuung 
W roku 1861 Michaelis wch idzi do Sejn i 
pruskiego, a w roku 1867 do Sejmu zwią 
z k t  północno usemieociego, w któ.ym nale 
żał do partji narodowe liberalnej. W ri ku 
1867 zostaje dyrektorem sekcji fmaisowej

* Na wiadomość przesłaną telegraficznie urzędu kanclerski 'go, a w roku 1879 pre­
zesem zarządu państwoweg > funduszów in

— Proszę nie patrzeć w lustrc — upo-

i mina dziecię moduisi ~ — to nie ładnie I 
—  A dlaczego pani ma tyle luster u sie

i bie? — odpowiadi dziecko bardzo logi 
czuie.

Czysta duszyczka daiee.ka brzydzi się 
rf kłamstwem

— Pisałeś do urnie, oregi przyjacielu ? 
— ubolewa jakiś papa hipokryta — Nie 

jdeDrałem listu. Acn, te nasze poczty !
A dziecko na to :oj

— Tatko aobio nie przypomina? A przewart i merki pocztowej 1“
X, znowu pozuje na człowieka bardzo 

przez wszystkich poszukiwanego.
— Wiesz, mó drogi, ksgc przed b ra­

mą spotkałem? Jeunego ■ moich przyja­
ciół, hr. W.; zat zymzl mnie przez k ’ia  
drans cały.

— Albo to prawda! — rzecze malec 
zdrajca — przecież to był tatusia cyrulik

A g iy  ojcieu zmieszany zaprzecza, dzie­
cko dodaje jako przypomnienie:

—  Przecież ten pan powiedział nawę*: 
„Moje UBzai_owanie panu dobrodziejowi. Mu 
szę już iść, bo właśnie jedzie tramwaj".

Czy jest sposób na powstrzymanie dzieci 
od odpowiedzi straszliwych? Jest i bardzo 
p ro sty : nie kłamać wobec drooiaagu nigdy 
i nie okiywać swych czynów małych blieb 
trem powagi.

Lepsze to chyba, mż strofowanie dzieci

ftrouka zamiejscowa.

jak maczuga na głowę sta<yoh faryzeu­
szów.

Oto kilk, i przykładów .

rola Ludwika, w ysłał p  prezydent miasta 
Mochnacki telegram do prezesa dra Smól 
L  z prośbą, aby sprawę tę poruszyć na

walidów. IM icbaebs brał żywy udział w ko- 
dyfikacj. na wużniujszy :h przepisów, doty 
cząoych urządreń gospodarstwa państwowe­
go, przemysłu, prawa monetarnego i ban-

W

lii USTRONIU.
POMIEŚĆ \ySPO ŁC m STA

77) pnę*

j f A m m T m ,  -El o g o z a  ■*..

(Dokończ.)

Szli prosto do hotelu. H rabia był bar­
dzo mowny i starał się zabawić Bwoja 
towarzyszkę. Mówił jednak o rzecz ,ch 
całkiem obojętnych i czasem się zacinał, 
jakby mu brakło tematu do dalszej roz­
mowy. Byli już niedaleko hotelu, gdy 
nagle zatrzymując się, rz e k ł:

— A może zechcecie państwo do mnie 
się p o tru d z ić ... Jestem sam, moja żona 
bawi w kąpielach. Tak, tak, hrabina już 
od miesiąca przebywa z hrabią Wikto 
rem w Yiohy i jeszcze nie prędko wró­
ci. Biedaczka ciężko choruje, bardzo 
ciężko l — Tu w estchnął,  ̂ dawszy
znak remizie, co na ulicy stała, doduł: 
— Wiec pojedziemy, bo pani hrabina 
L .tjw no Uradzona, kanikuła straszna, 

ip ikalna; zreoztą, gnyby nas kto tak 
żi >m zobaczył, mógłby to wziąć za 

' nanifostaoję, a tegobym chciał uni­
knąć . . .

Pomógł najpierw je j,  potem D ec om 
w.iąść do k a re t/, eam zajął miejsce na 
przodzie, gdyż żadną miarą nie ohciał 
zezwolić, bj Lunia gdzie'ndzisj sie lziała, 
n ił obok m au u ; powiedział stangretowi,

gdzie ma jechać i znów zaczął bawić 
piąkną towarzyszkę. (

W  swojem mies-kan-u był wiocej na­
turalny i spokojniejszy, ale mimo to, 
gdy m ówił, otęsto wkoło się oglądał, 
jakby się bał, czy go kto nie podsłu­
chu je; synowę nie wiedział gdzie posa­
dzić wciąż tytułował ją  hrabiną, nawet 
wnuków nazywał mek edy hrabiczem i 
braoianką. Pani Stanisławowa zacho­
wywała się z całą godnością. .D la  teścia 
była z najw.ększyna szacunkiem, nic ta ­
kiego nie pow:ed z ia ła , coby mu przy­
krość sprawiło, i tylko wtedy, gdy m ę­
ża wspom niała, nie mogąc dłużej wzru­
szenia powstrzymać, w głos się rozpła­
kała

— Uspokój sie > hrabino, uspokój! 
N ie rozżalajmy się zbytecznie, bo to nas 
zdenerwuje — perswadował staruszek. — 
Biedny Gustaw, bardzo b iedny! Kocha­
łem go i j a . . .  Nie pokierował “ię 
wprawdzie tak, jakeśmy sobie tego ży­
czyli, lecz oo począć, s.eło s i ę . . .  Jego 
matka ma odtąd ból w serou , i dziwić 
iej się nie m o żn a ... Zawsze to był jej 
syn najukochańszy, p ierw orodny... Alem 
je już przebaczył, izapomniał. . .

— A eb , panie h rab io ! Niech cie za 
to Bóg nagrodź.! —  zawołała nani Sta­
nisławowa, do nóg mu się rzucając.

— Comtesse, que faitos wus donc par 
amour de Diet1 ! — zawołał, z z mmi ją 
podnos-ąe. — Uspokój s ie , hrabino, u- 
spokój! Nie denerwujmy się bezpotrze- 
bnie. Jam  już dawno zapomniał, co 
by ło , i mam nadzieję, że b^ao ea Pe- 
lagja także k<edyś zapomni. Leoz na to 
trzeba e-asu - . .  My, mężczyźni, łatwiej

wrażenia zacieramy w naszej duszy ; 
przeciwnie, serce damy, gaj się raz roz- 
ra n i, a zwłaszcza serce matki, n.e tak 
prędko się z a b liź n i... One m tją  od nas 
serca tkliwsze. Piękne masz dzieci, h ra­
bino, doprawdy, piękne 1 — mówił dalej, 
z uśmiechem malcom 8’ę przypatru­
jąc. — Hrahianeozka, m atka wykapana 
a hrabiez cafk;em do papy p o d o b n y ... 
Biedny Gustaw, b iedny! . . .  Ale pań­
stwo zostaniectó u mnie na ohiedzie, 
dobrze P O biidek będzie wprawdzie bar- 
izo skromny, zwyczajnie, jak u wdowca 
słomianego, lecz zechcecie przyjąć, ozem 
nas kucharz o b d aru je ...

Pani Stanisławowa uszczęśliwiona przy­
ję ła  znproszenfe , gdyż instynkt kobiecy 
mówił je j, że po bliższem poznaniu, p ę ­
kną ostatnie lody, k óre ich jeszcze roz­
dzielają, I  tak się stało. H rabia robił 
się coraz swobodniejszym, coraz natural­
niejszym. z synową zaczął mówić w.ęoej 
szczerze, p przyjacielsku, wnu .om po­
kazywał swoje uniformy, ordery i po­
darunki, które o trzyuał od rozmaitych 
człunków domu panującego; kiika razy 
odczytał świadectwo J u la ,  a gdy przy 
obiedzie wypił dwa kioliszk. szampaua, 
zrobił się jeszcze czulszy i woale się za 
to nie gniewał, że go już wnuki „dziad­
kiem* nazywały.

— Gdy będz.emy sami, zaw esem itak  
mówcie — r*ek: oczy sobie obciera
jąc — bom ja  istotnie wasz dziadzio, 
al« jeże '' i przypadkiem będziemy kieay 
z babcią, z hrabiną Pelagią, to broń Bo­
że tego nie czyńcie, bo jejby to mogło 
przykrość sp ra w ić ... Ale mam nadzieję, 
ze z czasem i ona was pokocha, bośoie

przecież nasz9 wnaki I  nie tryśl, h ra­
bino — dodał, zwracając się do syno- 
1 ej — ze j j  was skrzywdzić myślę. 
Przenigdy J Przeczytaj eto mój testament, 
od ośmiu lat loży zamknięty, a jażelua 
go dotąd n.komu nie pokazywał, to je 
dynie dlatego, że chcę spokoju i nie 
lub'ę ir an festacyj. Przeczytaj go, prze­
czytaj !

Fo powiedziawszy, wyjął testament, z 
którego się pani Stanisławowa dowie­
działa, że hrabia Roman Opaliński po­
łowę swojej fortuny jej dzieciom za- 
p,sał.

— Będą uiiały z cze?o żyć, bedą — 
mówił, testument zamykając — n.eohsię 
tylko p lnie uczą, a szuzególnm ty, mój 
m łoiy kawalerze, przykładaj się do k s ią ż ­
ki, a zajdziesz d a ie k i . . .  Żebyś zaś hra­
bina me m yślała ,' żem pamiętał jedynie 
o twoich dzieciach, a o tobie zapomnia­
łem, dowiedz siy teraz, że do loh pełno- 
letności będziesz otrzymywała dz’esięć 
tysięcy rocznej renty, a połowę tego do­
żywocia.

nie wiedziała, |ak  teściowi 
i już chciała do nóg mu 
ją  jednak wst-zymał, mó-

— Pobłogosław nas, o jcze!
— D o b rz e ... d o b rz e ... Niech wa 

Bóg prowiid/.i! Mam nadzieję, ża sb 
wkrótce w Ustroniu zobaczymy, ale po 
czekam jeszoze na powrót hrabiny, b, 
nie chciałbym na własną rękę urządzai 
wycieczki, która mogłaby być poczyty 
wina za manifestację. Bądźcie zdrow i.. 
bądźcie zd to w i... niech was Bóg pro 
wa Iz i!

I tóraz już ręki nie cofał, gdy g 
w nią synowa ze awemi dziećmi cało 
weła. i

Synowa 
dziękować 
upaść, on 
wiąc :

— Tylko spokojnie, hrabino, nio de­
nerwujmy się bezpotrzebnie ! . . .

Do wieczora zatrzymał ich u siebie, 
a gay się rozłączali, ucałował w rękę 
najpierw synowe, potem wnuczkę, a wnu­
ka uściskał Pani Stanisławowa przeła­
mała jodnak formy zimnej etykiety, któ­
re tak  lubii i skinąwszy na swojo dzie 
ci, wraz z niemi do nóg mu się rzuciła,
m ówiąc:

ZAKOŃCZĘ NIE.

Pani Stanisławowa wróciła do domu 
na skrzydłach niecierpliwości. Co cna w 
tych k :lku dniach przeżyła, jak  przyje­
mnych wrażeń doznała, ile m :ała do o- 
powiedzenia kochanej G abrjeli! Nim a- 
toli mówić zaczęła kuzynka podała jej 
..st, który dnia tego przyszedł z zagra­
nicy. Szybko go rozpieczętow.ała. N akap­
cie białego papieru zoajdowały się tylko 
te siowa:

Kair dnia 27 września 1886 r.
* Przyj aaę B

1 Dr. Henryk Mroczyński.

Podała list Gabtjeli. Ta jednem spo:- 
rzeniem. go objęła i z okrzykiem radości 
rzuciła s.ę w objęcia przyjaciółki

K O N I E C .



Nr. 847. KIJRJER POLSKI, <M» 39 Grod.,iar 1890 r.

kowego Jako  pi-rr«, oJznacaał się uliehaelis 
Y jtw oraa i animującą formę, a jako dzien­
nikarz śmiałością i wpływem na czytelni 
ków Zajmował się on bardzo giełda i mc 
że by<S uwiżanym za je, teoretyka. Pisał 
wiele w dziedzinie ekonomii politycznej, a 
dzieła jego ca bardzo cenione poniekąJ 
nawet zaliczane do klasycznych. Ustąpił z 
widowni politycanej wraz z CamDhausenem 
i Delbrtiukiem.

KURIER POZNAŃSKI.

* Ruchliwe Towarzystwu Staszyc w P o­
znaniu wydało następującą odezwę, na k tó ­
rą zwracamy uwagę rzy telników naszego 
pisma. Czytamy tam :

W roku przyszłym przypada setna ro­
cznica wiekopomnej Konstytucji Trzeciego 
Maja. W celu godnego uczczenia tak wjmio 
słej dla Każdego serca polskiego chwili, za 
mierzą niżej podpis ane Towarzyi two wydad 
UBiąłkę pamiątkową p. t . : „ Trzeci M aj■ Ku 
uczczeń n setnej rocznicy Konstytucji Trze 
ciego Moja". Komika ta, w wielkiej 8 ce,

KURJER 0DESK.I.

Freycineta do atademji ma do pewnego W alne zgromadzenie krakowskiego To-
stopnia i polityczne znaczenie. Dotychczas warzystwa śpiewackiego „Lutnia* odbędzie 
nN?“śmiertelni*, acz z polityką nie mają się dzid, w pią'ek, 19 grudnia o godz. 7 
nic wspólnego, formalnie ignororali rzecz- wieczorem, w lokale Towarzystwa przy ul 
pospolitą wybierając wytrwale do swego Szpitalnej 1. 20 I  piętro, ns które Zarząd 
grona zwolenników orła napoleońskiego, a Tow. zaprasza Szan Członków tak ccyu 
zwłaszczcza legi ty mistycznych lilij. Po raz nych, jak wspierających, 
pierwszy dopiero republikanin z krwi i ko- Wspólna Wigilia w „Sokole* odbęd. ie
śr: krzesło akademickie zajmie. Będzie to się we wtorek 23 b m. o godninie 7 wie- 
precedensem na przyszłość, i imianą w kie c«"ór. Składki przyjmuje kursor i sai.ee 
runsu trójbarwnego sztandaru akademickich laru. Towarzystwa, od godziny 5 do 8 wie 
trr.dycji ozorem.

Z uniwersytetu Pp Ludomił Sas Kor­
czyński, rodem z Korczówki Stefan Aie 

* Niezwykły zdarzył się tu w tych dniach ^Bander Zaremba Skrzyński, rodem z Wro 
wypadek. Oto niejaki M Mitrowicz, młody, nowie ~v Galicji i Leon Jan  Wachholz
25 lat mający, bogaty, przystojny Serb, za- rodem z K rakow a, otrzymali wczoraj na
tochał się w aktorce z teatru. Oświadczył Wszechnicy tutejsze, stopnie doktorów 
się i — dostał kosza W przeszłym tygo wszech nauk lekarskich, 
gniu przyszedł zakochany do teatru, zasiadł Otrzymujemy następujące pismo:
w loży pierwszego piętia, a gdy ideał jego i „W  ostatniej korespondencji z naszego
występowi! na scenie, M’trowicz wystrza- } miasta do K u r  jera  Poranneyc w W arsza 
łem z rewolweru roztrzaskał sobie głowę.j  wie, p W. P, pisząc o występach znako

  _____  __  Można sobie wyobrazili przerażenie publ mitei artystki Heleny Modrzejewskiej na
wyjdzie na początku kwietnia 1891 r., w «ności! Zaoziwiającą jest rzeczą, jak czę- m enie krakowskiej, zamieścił kilka sicze
tym celu, aby z niej już wczednie u ż y te k '810 w Odessie bywają wypadki samobój gółów, które rależy sprorti wad.
mogły zrobili nasze Towarzystwa i większe , 8̂ wa? r j pływające z miłości. Parę tygodni Pan W . P. wspominając o występie
: _________ i_i_ ł„w™ „oi.' „ 'tem u. Śliczna i »nna. zaliczana do piękno- Modrzeiewskioi w Marii Stuart*. vrała

gną kirze pier, eżnej od 1 złr do 100 zł- 
a względnie karze aresztu od 6 ciu do dni 
14 Btn. s

Powietrze w ciągu dma wczorajszego
przedstawiało w temperaturze rano 12".,.:po 
południu 9° Cel. poniżej zera 1 Kierunek 
wiatru był stale północno Tschodni Niebo 
przeważnie pochmurne.

W biurze dyrekcji policji rłożono: 
a; FartnBzek, znaleziony w dniu 3 b. m 
na ulicy Grodzkiej; b) cztery kartki za­
kładu zastawniczego Kasy oszczędności na 
kubek srebrny, oraz na łyżki nóż i wideł 
ce srebrne ; kartk te znalezione zostały na 
początku tego miesiąca pod ścianą w pi- 
wnioy domu nr. 20, przy ulicy św. Toma 
zza, prawdopodobnie wrzucone tam okien - 
ki im 7. ulicy; c) taką samą kartkę na ze. 
g rea  srebrny z łańcuszkiem srebrnym 
którą p. Ewa Wetnreinowt m aisz-a na u 
licy Łobzowskiej w dnin 19 listopadar b ; 
d) chusteczkę włóczk wą pozostawioną w 
dniu 25 listopada w jednokonce nr 44, a 
którą złożył Sebsstjan Tańeuła, woźnica te, 
doróżki; e) wachlarz, który Józefa Wójoi- 
kowa znslanła w Rynku, wieczorem, dnia 
25 z. m .; f) dwa klncze, znalezione w dnia

3

B o rlln  19 grudniu. Cesarz przezn- 
czył swój portret naturalnej wielkości d 
sali konferencyjnej ministerjuir oświaty i 
podczas onegdajszego ostatniego posie­
dzenia ankiety szkolnej wisiał już na 
ścianie z własnoręcznym podpisem: r Sic 
vclo, sic jubeo“.

B e r l in  19 grudnia. Cesarzowa powiła  
szóstego z rzędu syna. W  teatrze podczas 
przedstawienia opery, zawiadom.ł o ten. 
radosnem zdarzeni,’ zgromadzoną publi­
czność reżyser, na skutek specjalnego- 
polecenia cesarza. — Cesarzowa mimo 
bezseriie  przepędzonej racy, ma się bai ■ 
dzo anbrze. Zdrowie nowo-uarodzouego 
księcia, znajduje się w stanie normalnym.

Paryż 19 grudnia. W IzDie in­
terpelował Despres (umiarkowany 
republikanin) o nadzór chorych po 
szpitalach, żądając przywrócenia nad­
zoru zakonnic. Constans usiłował 
wykazać korzyści, jaRie wynikają 
z nadzoru świeckiego i udało mu 
się uzyskać uchwaleme prostego po­
rządku dziennego większością 351

i mniejsze koła t tw arzy akie, oraz domy temu, śliczna panna, zaliczana do piękno Modizejewskiej w „Marji Stuart*, w y r a ż a .  27 z. m. wieczorem na ulicy św Sebr-I g ło só w  przeć1 WRO 176
polskie przy obchodzie pamiątkowym tak -1 l-a s ta , bogata, zaledwie 21 lat maią ubolewacie a powoda, „te p. Hoffmanów? 'stjana. 
ważnego w dziejach ojczystych wypadku. ! c»» 7 rewolweru w samu terce wpakowała j odrzuciła rolę Elżbw.y i tej na prędce w 

Książka aawierać będzie: ‘ sobie kulę, zostawiwszy bilet, że ponieważ przeciągu dwóeb dni musiała się wyuczyć
1) Poezje oryginalne wybitnych auto "jnec nie pozwali jej is’ć z„mąż za pan? p Wolska* Wiadomość ta  jest błędną, bo 

rów; 2) Zbiór innych, już drukiem ogłt sto x  . k łórego kocha, więc odbieaa i.obie z y  rolę Elżbiety pani W olska od lat dwu- 
nyeh poezyj, nadających się do deklam-icji; C4e- 
3) Odpowiednie utwory mm yesne z nuta
mi na jeaen i cztery g ło sy ; 4) Portrety
głównych twórców konstytucji i inne odno 
szącc się do niej ryciny ; 5) Rozprawę hi 
storyesną ; 6) Brzmienie konstytucji 3 Ma 
ja ; 7) Życiorysy twórców konstytucji 3 Mn 
ja ; 8) Rozmaitości i bibliografją

Rozmaitości.

Iziesta za.icza do swych lepszych kreacyj, 
grała ją zawsze z p. Rabiewiczową i za 

t wsze z Modrzejewską*. , i
Przedstawienie wczorajsze „Damy k* ]

meljowęj* przerwane zostało w przedostał 
niei scenie aktu piątego. Ju ż  od połowy j 
aktu snać było, te  pani Modrzejewska jest | 
osłabiona. W  monologu przed wejściem Ar 
manda, w głosie sauważyó można było j

Omyłki druku.
• W numerze wczorajszym (34ej ua stronicy 

szpalcie 3, w sprawozdaniu z „Rautu Koła arty­
styczno-literackiego* zam iast: „paDi Raltaeriia*, 

■ ł  winno bvć pan i K aiłaurow a.

Fonograf stenografem Fonograf spel
nia dziś już rolę stenografa. Pierw sza pró

Dzie'o to obejmować będi . około 10 ar ba zrobiona w Stanie Utah (Ameryka)
„uszy druk, z nutami i rycinami a :6na iod,a gi-  znakomicje, i nie ma wątpli- . .
jego po wyjściu wynosić bodzie 2 mai ti, y, pr, ykład ton będzie n a ś lad o w an y .!^  JMar' a Gaatlet p w sta , a szezlongu i
a oprawą 2 marki 50 len. _ Konstrukcja fonogr_fu jest każdemu wia ”  | M | ------ ‘     ;

W celu jednak jak najwięk tęgi  ̂rozpo- doma więC nje potraobujemy się nad tern 
wsa chnienia tej księgi pamiątkowej, oraz r0B-wt,dzić w jaki sposób aparat każde 
ułatwienia wydawnintwr samego, otwieramy sj0^ o do njego mówione zapisuje, na 
już teraz prenumeratę^ po eenia zniżonej 1 UBny^,n;e ku temu przygotowanym walcu, 
ur.r. za igzemplarz nieopr»wny, a 1 mr. ktdry Bję za pomocą zegarowej maszynerji 
50 fen. za egzemplai ■ pr wny 1 r  nume automatycznie obraca. Przy fonografie sia- 
rate no cenie aniżonej do dnia 1 kwietnia . u n łnmn -------- -ratę po ceni. aniżonej do dnia i i  v.eim . da nmyślnie ku temn Wydelegówany re 
r. p. prayjmuje skarbnik na a< go 1 owaray ?ortbri który ka4de słowo mo ratQ
stwa pan bernard Mi -ki ^Pozuan, o g r  wj rtarza. Gdy walec zostanie zapisa 
na ulica nr. 8), oraz skopedycja „ 1 zienni nynl) wyjmuje ńę go z anarala, niesie do 
ka Pozn-nskiego* i red»k")a „W ielkopola d . uka?n; j W8ts 
n in a \  Na wysyłkę należy dołączyć 10 f0n0graf ) ktńry
foniguw. _ ucho dyktuje.

Prócz powyższego wyjdzie jeszcze tanie
wydanie ludowe, zawierająoe : wiersze, me- 
lodje, ryciny, rozprawę historyczną i t, d.
Cena egzemplarza 25 fen., z przesyłką 35 
fen. Za 25 egzemplaray 5 m r .; za 50 e- 
gz«mplarzy 9 mr ; za 100 egz. 15 mr.

0  liczna pronumeratę uprzejmie upraszi.
Zarząd Towarzystwa „Btaszyc* w Poznaniu.

R E P E R T U A R
pewni lrżenu nienaturalne ; w chwili, kie . T E A T R U  K B, A K 0  W S lu i  JE, {i 0 .  
dy Maria Gautiei ma powstać a szezlongu
dl i pojisenia w lustro, pan Modrrsjewska > W piątek dnia 19 b. tr występ p. He 
podm -sła się, lecz jednoczenie zachwiała leny Modrzejewskiej na dochód bratnie, 
i szvbko zamiast po-oli, jak tego wyms - ' pom„cy aięademik0w . „Ćwiartka papieru6 
gała sytuacja, prz iszła na drugą stronę komedja W iktoryna Sardou. 
scery, Później, w dialogu z Armandem za
brakło artystce sił; ; dostrzegł to p. Robie 
sław, zapytał się po cichu pani Mudrzejew 
skiej, oo jej jest, i otrzj mał odpowiedź 
„nie mogę grać dalej ‘ . P . Sobiesław, 
nie tracąc przytomności, praerwał rolę i 
pnblicaność spokojnym głosem zawiadomi? !

~  ' - ' z r i w s r  d «  Pn , w Zfc-
Kouopka i oświedezyh że praedstawienie Ilia, rKtidpOfudniem obradowano liad 

l nie będzie dokończone. Publiczność opn-1 aatawą, dotyczącą dalszego od,'OCZ0-

Kronika *niejscojva
WIADOMOŚCI K0ŚCIFLNF

szczała teatr, zaniepokojona przykrym w; 
padkiem ; wiele osób stało przed gma 
chem, czekająo na wiadomość o stanie sdro- 
wia uwielbianej artystki. Z pomocą pospie- 

i szyli za kulisy : lekarz tertrc lny  dr. Ziem-
. . * Dziś dnia 19 grudnia obebodzi Ko- )iński ‘ dr- p «Szkowski. Artystka, po pół-

Klatec1 . Ignacy, przewodniczący; iv .rysiak^dół ka{olicki uroCłystoid Nemezjucza, osłabieniu, przyszła do siebie
Franciszek, sekretarz, r.ęezcnuika i Faustyny. — Sw. Nemezjusz 1 .czu£ c »n»cznie lapiej, odjechała do

KURIER WARSZAW3K' noniósł męczeństwo w Eg-peie, w mieście In' 66' ,a- . de8,t "zieją, że dzisiejsze
Aleksa idi i , za p: ześlado ,a r  ,* Decjusza przedstawienie będme mogło przyjść do

skutku* Sprawa Zołotnickich po ra i  wtóry roz 
patrywaną jest w sądzie, ponieważ okazało 
się, że oskarżeni pastwili oię znowu nad 
swoją cóiką. Na ławie obrońców zasiada 
adwokat Adolf Pepłowski.

Kalendarz. D z iś : śś. Nemezjusza, mę­
czennika i Faustyny; jutro: św. Teofilu 
męczennika.

> to  u u- ł  „  „ i ko - Kalendarz bisto?y&®m 19 grudnia 1658* *  roku bieżącym przypada 50-leeie ^ ; Toruniu. M  roku
a n i r  n a n n w m A l d l r i n i  n ł n ł  r i n l f l  n K r i Y T l l n *  _  3  mpra-y nauczycielskiej prgf. Pi.dr. Sk aypiń- ^  ■ i .  po%tOrn - w Warszawie.

skii go Z okrzji t6j roczni ;y w gronie ko - > r r  ________
lęgów i uczniów zasłużooego pedagoga po­
wstał zamiar wręczenia mu pamiątkowego 
albumu. Pp0f. Łepkowski, c. k. konserwator za

„ _  „ , , , : . . .  , hytków sztnki, wn:ósł do magistratu krakowD z Łódzki donosi, że, ,ak ir.ędowme ^  mo w v ,ól, m -aby cztery
sprawdź ino, z Łodz, , pow łódzkiego wy , uajdujace się poprze

dnio na usuniętej w r. 1883 figurze św. 
Jana  Nepomucena, (przy ul. Karmelickiej) 
umieszczone zostały w Kościele OO K ar­
melitów lub też w ścianie jednego z do­
mów sąsiednich. Na pierwszej tablicy czy 
tamy napis: „Św Janowi z Nepomnk, do 
brej sławy, Patronowi Czechów i Po.-aków 
ta starożytna 8t tua pized r. 1523 jn i w 
tern miejscu ctojąca, ze składek obywateli 
i obywatelek krakowskich w pamiętnym

emigrowało już do Brazylji około 2ti0 po­
pisowych. którzy w r. b mii li stanąć do 
poboru wojskowego.

KURJEH W IEDEŃSKI.
* Najwyższa Rada sanitarna postanowiła 

aa inicjatywą radcy n inisterjalnego Kn- 
ayego, prosić ministerstwo spraw wewrę 
trznyoh o pośrednictwo, ażeby uniwersyio 
tom i szpitalom państwowym zapewnione 
środki celem naukowego zbadania chorób 
zaraźliwych, ażeby dostarczono środków 1p 
awalczer-ia tych chorób, uraz środków po­
trzebnych do stanowczego poparcia ba^ie 
rjoiogicznyoh i higienicznych badań. Za 
razem powiersono podkomitetowi opraoowa 
nie sprawozdania o potrzebnych p- d tym 
względem szczególniej dla instytucyj higis 
nioznych, tr-tes-jełów i lokalnoś^i. Co do 
urządzenia Izb lekarskich, uznała ni ivyżs-! 
Rada sanit trna w zasadzie ich potrzeDę zA 
usprawiedliwioną i pożyteczną i ustanowiła 
główne punkty, według których przedłożo 
ny proiekt ustawy ma być odpow sdniei 
rewizji poddany.

* Nad pop tw ą losu urzędników poczto 
wyoh naradzają się w minic‘eratw,e handlu. 
Skutkiem ty ih  narad ma być prawdopodo­
bnie powiększenie :lości urzędników IX  
rangi.

KURJER P A R YS KI.

* Nowy akademU francuski, Freycinet, u-

0 r Sw iecie 6 Sarneckiego pisr* L a  pres- 
se paryska w sprawoadaniu o publikacjach 
ilustrowanych. Wyjmujemy z tego ariyku- 
ła  urywek następujący: „Pomiędzy miesię­
cznikami zagranioznemi, które niemal co 
d/iennie napływają do Paryż*, zauważy 
liśmy już niejednokrotnie polski przegląd 
ilustrowany, noszący nazwę Świat. W y ­
chodzi on w Kra! o? ie, i mieści w sobie 
rysunki , sprawiające prawdziwą rozkosz 
prawdziwym wielbicielom sztuki. W ostat­
nim zeszycie tego czr tpisma p. Edward 
Loevy, artysła dobrre znany w P  iryż-i. 
nakreślił barda ; pjękne ilustracje do podró

nia term.nu dla zwpotu bezprocento­
wej pożyczki, u hwalonej w r. 1882 
dla Karyntji, przy sposobności klęski 
powodzi, jaka wówczas kraj ten dot­
knęła. Referentem był poseł Singa- 
lewicz. Uchwalono bez dyskusji. 
Grinewosz składał sprawozdanie o 
projekcie ustawy dotyczącej czaso­
wego uwolnienia od podatków i na- 
leżytości nowo w Trjeśeie utworzo­
nych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Biliński referował projekt ustawy o 
objęciu przez państwo zarządu trje 
steński sj kolei portowej. Na posie­
dzeniu wieczoruem poseł Roskoszny 
wniósł, żeby unormować zabezpie­
czenie interesów rolnictwa przy od­
nawianiu traRtatów handlowych U- 
stawę o kasach pomocniczych przy­
jęto w drągiem i trzeciera czytaniu,

Petersburg 19 grudnia. Odno 
śnie do wielokrotnych pogłosek o 
zbliżającym się upadku Wyszuie- 

- [gradzkiego, "dobrze" poinformowane 
koła zapewniają, że zaufanie cara 
do ministra finansów w niczem nie 
jest zachwiane

Rzym 19 grudnia Minister finan­
sów przedłożył budżet i dwa pro­
jekty ustaw o nadzwyczajnych wy­
datkach na armję i marynarkę w 
wysokości i  1,100.000 liiów. De­
ficyt na rok 1890/91 wynosi 25 
miljonów,

n L o n d y n  19 grudnia. Farnell mógł już 
dzisiaj w yjechać; musi być jednak pro 
wadzeny, bo oczy ma przewiązane aaut- 
ki=iir. choroby, w jaaą  popadł, po obrzu­
ceniu twarzy jegc wapnem przez kogoś 
z antyparoeJistów.
j B e lg rad  19 grudnia. Rząd serbski w 

najbliższym czasie 'weiwać me Natalję 
w spoiób urzęaowy, żeby na przyszłość 
zaniechała jakichkolwiek kroków, które 
by nie były w zgodzie z interesami dy- 
nastji i państwo. W razie, gdyby królo­
wa taj poważnej rady nie posłuchała, 
rząd będzie się musiał ueiie do srod 
ków ostatecznych.

Konstantynopol 19 grudnia 
Porta udzieliła bezwarunkowo od­
mownej odpowiedz, na ostatnie żą­
dania ckmncirlcz.iegG - patrjarcltatn, 
domagające się między innemi u \ 
znanra g o . jako sędziowskiego try ­
bunału z tą pretensją, żeby od wy­
roku patrjarchatu w sprawach te­
stamentowych nie było już odwoła­
nia do tureckiego rządu

W ied eń  19 ginania. • UsDOsobienie 
gperąy poprawione. Akcje kred. 3 0 0 8/s- 
Akcje Limderoanku 213-— . Złota węg. 
renta, i02-70. R enta naajoww 89-07.

tyka situk i polskiej, świetnie przez Świat 
rcpreze«entow»nej, a w  Bsciególuosei ocena 
pełna uznania prac w nim pomieszcaonych 
Antoniego Piotrowskiego 1 Franciszka Streit 
ta. O innych naszych malarzach i rviowni 
kach. przyrzekł autor mówić w jednym i

1815 odnowiona*. Na tablicy drugiej 
znajduje się n a p ir : „Dla obecnych i po 
tomrych niech służy ta  wiadomość, i -  w
r. 1801, dn. 12 pażdaiernlka, nabożeństwo pray**łych swoich artykułów, 
i parefja kośoicła G Szcsepana w Kra] 0 NiegrzeCZIIOŚĆ przeclolniów  stała się 
wi« do kościoła OO Karmelitów na Pia- rresoraj przyczyna przykreg” wypadku,
sku przeniesioną została Na traćcie) tabli- Pnnny bklepowe zajęte w handlach w ul.
cywidnieje napis: „Modlitwa: Cudowny Pa Grodzkiej, mają zwycanj po zamknięciu
tronie święty, daj sławę i powodzenie u iy - salspów, wraeać wieczorem gromadnie do
wającym Twej łaski*. Wreszcie ua czwartej demu na Każmi sra Uiąwszjr się pod ręce
tablicy czytamy: przypom nienie d li po- idą si * egam po cztery tak, że dla prze
toinnych w czasie odnowienia tej statuy: „Za ehodniów nie staie miejsca na chodniku,
panowania, Aleksandra, im per. tora wsiech Dwie panie, przechodzące właśnie w pobli
Rosji króla polskiego, Królestwo Polskie żu handlu Kusza, n .trafiwszy na taką fa
wskrzeszone i Kraków wolnym ngłosz >ny l*ngę, chciały jej zeiś'1 z drogi i ustępując
Został. Sonat rządzący zaprzysiągł wierność pośliznę'y się w ściek tak nieszczęśliwie,
Konstytuoji Rzeczypospolitei krakowskia? d. żo się przewróciły i ńolesnegc doznały ro-
1S październiks roku 1815 w kościele N. tłuczenia, ku wielkiej radości owych skle
panny Marji Oddanie konstytuaji Sejmowi powyoh dziewcząt, śmiejących się w miłym
Rfeczypospolitej krakowskiej dnia 11 wrze żargonie z niemiłego wypadku, którego sa
ŚiSja 1818 * 14 me stały się przyczyną. — Możeby władza

Dodać musimy dla wyi»śnienia tym, któ- swróoiła na to uwagę, boć nie zawsze pu
rodził się * Foix, r. 1828 Po ukończeniu rzy ®wej statuy nie p-rmo ają, że wznosiła blicznośd może i chce sim a wykorzeń ad 
szkoły politechnicznej wstąpił do szkoły gór się o r* na moście w ulicy Kt-.-melickiej. teg 1 rodzaju nawy tak i
niczej, poczem kilka wyższych pnss i  raą Dziś już mostu nie ma. a Rudawa płynie MiPS’ kaiiCy ulicy Starowiślnej uskarżają
dowych zajmował. Po wojnie z r. 1870, pod lepieniem, rozcią^ającem się wszersz się W listach dc nas pisanych, na nocne 
gdy Gamb et ta objął kierownictwo miaiste- (całej ulicy, tu t pracd domem, w którym hałasy i awantury, jakie im już od dłuż-
rjum wojny na prowincji, Froycioet otrzy- jest crogerj^a K ioki -wicza. szego czasu płoszą sen z powiek. Możeby
mał godność dyrektora woiskowego depar­
tamentu T arny i Cljironuy Po wojnie wy 
cofał się nowy akademik z aieny publi

OdiZyf czeci z rzędu wykład p^pu- wzmocniony posterunek policyjny zdołał
lamy mieć będzie w przyszłą niedzielę o ; nieco uśmierzyć zapędy rozbawionych nie
godzi1' 0 3 P° południu, w amfiteatrze no- toperzy.

czntj, natamiast zs.czął zabawiać się piórem wudwtrskim: prof. Dr. F r Tomaszewski: Magistrat przypomina plakatami właśei-
w dziedzinie prac tfe hnicznyoh. W r 1876 „O grafii . Prelekcja urozmaiconą bę- cielom domów obowiązujące przepisy o n
powcłaLO F r.ycinf ti. do s uatu, wreszcie dzie nonstr. cjami. Nie wątpimy, że sala trzymywanin czystości i porządku w m u-
ostatnie la 'a  zastają go na urzędzie mini | i  tyu,r nem zapełni się szczeln e słucha ście, specjalnie co do uprzątania i wywo 
stra wojny, który fto urząd, jak zapewniają czam ifer rękodzielaiczych. które win- żenią śniegu, lodu i błota. Do składana 
koła fachowe, bi r .lzo korzystnie dla rze fly a t.------- . . r ------, ?------------ ’ ’ 1 ' ‘ ’
czypospulitej spraw uje, choć bez korda u śz ”*iych im przez ruchliwy zarząd znaoza dię dl* trzech obwodów odpowie- 
boku, i beu pióro pnjza na głowie. W ybór iraystwa oś- :aty ludowej, dnie miejsca. Przekracaająoy przepisy, ule-

. . „ poczeiu prezydent Sm o^a odroczył
W ;  w ^ , ł a j » c  i o * Ą

daiwnio narysowaną piórkiem. W yobrażaj ’ 'v(ł)^  Życzenia z ptlWO1 "I iiadcbo-
ona chłopów polskich, wychodzących z szyn dz§,cych ŚWl^t i NuW cgO Roku.
ku*. Dalej następuje nader pochlebna kry- I l u d ł ip o S Z t  19 g ru d n ia . Na WCZO-

rajazem posiedzeniu Izby magnatów 
oświadczyli: 'Hr. Ferdynand Zicny 
w imieniu katolickich członków Izby, 
wielkowaradyńiiki biskup Wawrzyniec 
Scblauch w imieniu węgierskiego e- 
piskopatu, że nie uważają za rzecz 
odpowiednią poruszać w dyskusji 
budżetowej sprawy chrztu dzieci z 
małżeństw mięszanycb; sposobności 
do tej dyskusji dostarczą wniesione 
petycje.

B u d a p e s z t 19 grudnia. ' Prasa 
żywo zajmum się niedyskretueini re ­
welacjami „Magyar Allama“ który 
w ten sposób o tej sprawie odzywa 
fe’§ : i> Ogłoszenie owych aokumen
tów opierało sie na tem silnem prze­
konaniu, ie się odda przez to usłu 
gę sprawie katolickiej*.

Berli 1 1 9 g “uduia „Reicbsanzei- 
gertt ogłasza onegdąiszą mowę ce 
sarską, wypowiedzianą na ostatniem 
posiedzeniu ankiety szkolnej. „Po­
stanowiłem —  mówił cesarz — na 
nowe drugi wstąpić; .socjalna refor 
ma winna być przeprowadzona w 
drodze narodowej. Dotychczas droga 
a Tennopil prowadziła przez Kanny 
do Rosbachu i Vionville. J a  popro 
wadzę młodzież z Sędanu i Grrave- 
lotte przez Rosbacb do  ̂Mautynei i ; 
Termopil, — i mniemam, że to do-" 
piero będz.e dobra droga, jaką po- 
wiuuismy za «sobą prowadzić mło­
dzież4.

składać
gorliwością konystać z usług, śn 'igu  i ioću ■ domów pry walnych wy-

NADE8ŁANE

Kancelarja adwokata

9 S J 1 M W G 0
przonies ona 825(8 ?o,

na ulicę Grodzką, [.18,
lioin p. Ciliecifiskiego.

NADESŁANE.

DR. S T E F A N  E i M f l N
o tw orzy ) 923(4-4)

kancelarję adwokacka
w  Krakowie 

ulica  Grodzka, 1. 32 , L p iętro .

N

K W I Z D Y
c. i k. uprzyw.

FLUID RESTY i UPYJINY
(woda do mycia k >ni) 

oryginalny wówczas, jeżeli opatrzony po 
wyzszi. marką ochronną. Sprow idzić go _io- 
żna za pośrednictwem wszystkich aptek i 
drogeryj austro-węgierskiej monarchji.

Cena I z łr . 40 c i
Skład główny: Apteka obwodowa w 

riorneuburg’ u poć Wiedniem, Franciszka 
I j~na K w izd y, c. i k. austr. i król. rnmuo- 
«  skiego nadwornego dostawcy preparatów 
«  weterynarskich. 2*7(8-11)



DEOBNE OGŁOSZENIA.
J d  wyrazn zwvKłvm drnkiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

N fedks i  c h o w a n ie .

Lekcje przy.mle student kl. VIII. 
z» ronijo wynagrodzę 

nie lun za wini Wiadomość w Adm. 
Kurjera. i?5(6-6)

Biedny
chcąc zmiei

Posady i prace.
człowiek

chcąc zmienić obrządku unickiego na
szyzmę, ratow ał icrezk ą  z Podla-
. . . . "  ’ ffeila 1 pozostając w  Krakowie w raz z 

iżoną ciężko chorą, poszukuje zajęcia 
mogącego zapewnić choćby najskro 
nudeis ' ~ 'ejsze u tizy  manie. Zgłoszem aprzyj­
muje Admlnistr. „Kurjera Polskiego".

Młody człowiek
oklego umiejący ozyia 1 pisać po pol­
sku t usLi, poszukuje zajęcia. Wia­
domość w  Ad min. Knrj. Polsk. S. 0.

168(2 6)

Kuchnia Polska wadzona
przoz właściciela, przyjmuje obsta- 
Lunkido‘23 b m. na w ig llją . Z sza­
cunkiem Józef Bilawskl. i7i(3-4)

chOwies 50— 100
w uobr"! gatunku, chcę naoyć. Ofer 
ł y  1 próbki należy przesyłać u od a- 
dresem A, Ho ak wachmistrz 1 pułku 
ułanów, Kraków, Podzamcze 1. 10

Lokale.

Pokój kawalerski
każdego czasu, dwa pokoje umeblowa­
ne od 1-gi stycznia na III piętrze $w  
dumu ul. Plorj.ińska Nr. 3, są do wyna­
jęcia. 174(1-3;

boniesieria rozmaite.
Nieużywany mundur
urzędnik i id  rhngi, nizklego w zrostn  
na sprzedaż. X. J post. rest. Bochnia.

162(3-3)

3 r  u l r n i o  z przedpokojem kuchnią, 
jjUKUJt) piwnicą i strychem o-

Poktje umeblowane
najęcia Ul Karmelicka 43 I piętro

156(8-12)

K O N C E S J O N O W A N E  3 I I T R A

w Krakowie, ulica Wińlna L. .

BIURO WYNAJMU BOESZ&Ah

d o

I J t t
Ł T *

W

O g ł a s i a a
za ra z :

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na II pię­
trze, ni. Po.elika Nr. 19.

Pokój z przedpokojem na parterze, ulica 
Ptuuencka Nr. 7.

PokOj z nr tą 1 dnie umeblowany na III 
piętrze, nlac Domhikiń iki Nr. 4.

i pokoje pojedyncze na /I  piętrze od 
frontu, mo ją być z meblami, uL Ba­
sztowa N. 18.

1 pokoi, pnMp;'ktj, kucnnia na I pię­
trze, ul. Pawia Nr. 169.

5 pokti. 2 przedpokoje, 2 nyie, mchnia 
na II piętrzr, ul. iw. Krzyża Nr. 3.

3 lep z piwnicą i lodownią, ul. dw. Ja­
na Nr 1.

2 poko|e j r edpokój na I piętrze, ul. 
Podwal. Nr. >.

7 pokoi, prrt dpokćj i kuchnia na I pię 
trze, nl. Zacisze Nr. E ■ 7.

Pokój umeblowany na II piętrze, nl. Ba­
sztowa Nr. 4.

3 pokoje z m ulami, przedpokojem, na 
II piętrze, ul Pługa Nr. 7.

—

wynó,J«■ oln, (282-y)
Sklep :e składem, uL dw. Jana Nr. 1.
Stalala na parę ko; .  iil.Blicaowa Nr. 198.
4 pokoje, prz^dpokc j kuchnia na I 

piętrz Kleparz 'Nr. 18.
4 pokojo, i  —edpokój i kuebnia na II 

piętn;, Grodzka Nr. 7.
Pokój i meblami na I j ięt ze może być 

z.riktem, ul. Wielopole Nr. 12.
Pokoik z meblami na I piętrze, ul. Ka- 

conna Nr. 16.
Pokój z mebiami na parterze, ul. Sta­

rowiślna Nr. 9
4 pokoje i kuch da na II piętrze, nlica 

Z:.cisze Nr. 5 i 7.
3 pokoje i kuchnia z meblami na I pię­

trze., Dolne Młynj Nr. 3.
Pokó dnży z prsedpoko;om na I piętrze, 

ul Sienua Ni. 14.
stajnia na 2 konie, ul. Garncarska, Nr. 7. 

od 1 stycznia.
6 pokoi, przedpokój i kuebnia na I pię 

trze, ul. Garnoar ka Nr. 8.
3 pokoje z kuchnią na piętrze od 

Irontu, nl. ZwierzvnieckŁ Nr. 32.

M A F Y A C E L S K I E  
Pigułki orzrczyszczaiace

(piiula* i«xante* mariaż.)
W o ln e  od i i h o i l l w r e h  s łU n d u ik ó w , 

prmyjomny pom ocnicsy  drodek przy  niere- 
flful*rnym sto lca, x*tw ard*eniu i ztqd w yni­
k ły  cli dolegliw ościach czego daje  —ł------ ł -

.............................
k ły  cli ao ieguw oiciacn  czego aa je  reKOjmię 
wTelka w alętość, rozliczne używ anie , ja k  
również w ielostronne lek a rsk ie  recepty.,

  Bezpośrednie I łagodne d z ia łan ie  bez boleści
dacia w brzucha. Prawdziwość stwierdza poboczna marka ochranna. 

Cena p u d e łk a  I *  c e n t . ,  zwój z # pu d e łek  I * ł r .  Z poprzednią
w yayłką nalo iy toścl kosztu je  wraz z bezp łatną p rzesy łką  zwój
ałr. 1.21, 2 zwoje złr, 2 .2 0 . li zwoje złr. 3 .20 .

A ptekara  O .  J t R A D Y .  K rom iery i (M orawa).

poprzi
syłką

S k ładn ik i są w ym ienione.
D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h *

Cukiernia Warszawska
ADAMA ROSZKOWSKIEGO

w  Krakowie,
poleca szanownej P. T. Publiczności na swiąta 

,.BOŻEGO N A R O D ZEN IA ",
^  “** m o l O  nadziewane masą migdałową, mek em, kon­

fiturą cygatą od złr. 1 do 6 złr. nadzie­
wane masą orzecnową, pigniolową, pistacjową, pralinową 

<id złr. 2 do złr. 8.
*p i  g. /»T*"5 drożdżowe od 50 ct. do złr. 5. nadziewane 

w M  serem, makiem, m ^ią migdałową od złr. 1
do złr. 6.

T o r t i y  orzechowy, migdałowy, grylażowy, puczowy,
^  biszkoptowy, czekoladowy, chlebowy. Marien- 

tort, Matylda, Aliance od złr. 1.50 do złr. 6. Duehesse, 
Sokoli, makaronikowy, Proyance, Fedora, Mrożone: poziom­

kowy, maMnowy, truskawkowy, od złr. 2 do zlr. 8.

C u k i e r k i  n a  c h o i n k ę v^"zTi 4
Likworowe ’/» klg. złr. 1.40 M a r c e p a n o w e  Ya kIs, z&- 1-40. 

1 Znaczny wybór cukierków, pomadek, pastyleh owoco-
rp  wych, czekoladek, m»rcepa.nkl (Petifoures). —  Łaskawe za- 
■!? mówienia z Prowincji uskutecznia pocztą odwrotną.

Wyroby Cukierni W arszawskiej zostały dwukrotnie na wy­
stawach odznaczone medalami.

Cennik na żądanie gratis 1 franko. 987(6-7)

KUBJEU POLSKI, di* 11- Oradnia 1890 r. Nr. 847.

Wilhelm F enz
I

w  K r a l c o w i e
poleca:

W O D A  K O L O Ń S K A ,  
C K fi II E 

—4  P B H F T / I U .  ^  P~~
M Y D Ł A

P O I ]  D R E  L I Q U 1 D E 
Saszety 

G O L D  C R E A M
P o u d i - r ,  948(1-13)

W O D A  L E Ś N A  
OłiÓWECZFI 

B R I L L A J S  T I 5 T E
tóćgćnćrateurs 

B L A N C  I  R  O U  G E
płynny i  Bucby.

Obstalunki zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie nie Uczy się wcale.

sobnym na parterze od styczum 1891, 
na nl. Krowoderskiej Nr. 40. J 73(1-2)

do
wy-

W t A D Y S t m  GRABOWSKIEGO

W o d a  k o l o f i s k a
Krajowa, bardzo dobra

z frabryk ]

H r. M arji T y sz lu e iiczo w eJ
jedynie na składzie |

u W ilh e lm a  F e n z a
w  K ra k u  wlt.. 949 (1-18)

pnrjn jo, ogłasrt i yi.” mnje mi. irauit. w mieśoie, na prowincji, or»z w miej- 
scacn l itnich i kąpielowych, na żądanie z planami tychżescacn Utmch i fiapiel iwycn, na żądani; z planami tychże pc ccuże. wpis 50 cnt.

, który upoważnia d... żądam: wy ;ow nnearkad przez bieżącj kwartał, i po wyna
jęcin 60 cnt od nokoju, nie ucząc kuchni i przedpokoju.

Wilhelm Fenz
w K R A K O W I E

poleca

B R O N Z Y
MąjoJlki 

- 4  J A P O Ń S Z C Z Y Z N A  ►-
F o r o e l a i j  y

h : o  s  z  r  e . z
Bonboniery

P A R A W A N  1T
rlAMKI

A L B  T T  M  Y
W  a c h l a r z e

L  a  i x i  p  y
Szkatułki (947(1-13

JfECESHAlKY PLU SZ O W E
ładne i tanie-

Świeczki 1 ozdoby na drzewko.
tJbsram nK i zamiejscowe odwrotnie. 

Opatoi anle nie liczy  się w cale

Wilhelm Fenz
w K r a k o w i e

poleca:

ZABAWĘ I
pneumatyczne, magnetyczne 

LALKI
Ł A M I G Ł Ó W K I

GRY
U K Ł A D A N K I

Arlekiny
B r o ń

K O L E J E  946(1-13) 
M U Z Y C Z K I  

WOZY
K o n i e ,  M a ł p y ,  M o i u l e ,

Kamienie Richtera
podLtug cenn ika  fabrycznego. 

Św ieczki C ozdoby na drzew ko.
Obsialunkl zam iej^ow e odwrotnie.

Opakowanie nie liczy się woale.

os
yOQ9-1<X>

03f i
M  2  

co

&

CUKIERNIA
W Ł  SCHIBIIDA W KRAKOWIE *

przy ul. Szewskiej 1. 27.

pod nadzoiem Wysoku-sro Krolewuko- 
Węgierskiego Ministerstwu handlu i rol- 
niciwa; poleca Szanownęi P. T. Publi­
czności wielki wvbór win czerw onych ! 
białych węgierŁaich od I r łr .  50 cnt. 
zi garniec, lub te same od 32 centów 
z r  butelkę; szlachetniejsze według ory­
ginalnego cenniku. Nadto wina zagra ni­
czne, koniaki francuzkie I w ę g ie rsko . 
Zcstępstwo dU Galicji posiada M. BRZO­
S TO W S K I w  itraKowie p rz y  ul. S zew ­
skiej I. 27, obok plant. Wszelkie z - 
mówienia na piowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 959(2-7)

Poleca Szanownej P. T. Publiczności lia świata Bo-| 
żego Narodzenia.

F I e i o r j .  drożdżowe przekładane konfiturami, masa mi­
gdałową, orzechową, pralinowa, serem, makiem, od 6(f cnt.

i wyżej.
Ł  t r u o l e  puste od 50 cnt. do 4 złr. nadziewane konfitu­
rą, masą migdałową, orzechową, pistaciową od 60 cnt. do 6 złr. w  

J a j e - j z u i m  od 50 cnt. i wyżej.
T o r t y  makaronikowe, orzechowe, migdałowe, gryla- 
żowe, ponczowe, biszkoptowe, czekoladowe, chlebowe, Linckie 

Linckie z galaretą, Linckie z galaretą jabłkową.
Na szczególną uwagę zasługują torty daktelowe, kamienne,4 

Fedora. Provance, Orle, Matylda, Sacnera, Margaieten. 
O x Ł lŁ ie > r lŁ ±  na drzewka biszkoptowe dla dzieci nie-

T N T a  A o l ę d L ę !
Obrazki w wielkim wyhor/.e, od 12 cnt. 
za 100 szt. anioiki stojące i do zawie 
szenia. Książeczki do nabożeństwa od 15 

cnt. Pó aóce i medaliki, poleca

K a z i iu i e iz  Z a ją c z k o w s k i .
poii .,Aniołem‘‘, plac Marjacki B.

936(3-6)

szkodliwe 1 złr. 20 cnt. Cukierki na drzewka piankowe,

Już nadszedł
866(14-?) ś w i e ż y

Tran rybi biały
prawdziwy z Bc/gCU ■ 

óu SkMa materiałów aptecznych

Edwarda Radlera
w Krakowie Szewska 5 

flaszka. 4 0  ct.

N a św ięta
N a j l e p s z e  p i w o

w e ha9ZKach, poleca: 
G e n e r a l n a  Agencja

Józefa Hol zera
1 8u l l o a .  F o a e l n K a .  X .

w  kam. Brummera
11 butelek 1  złr. z odstawą do

d o m u  950(1-4)

Godne czytania!
Cwiadam' 0 si« Sianowną Publiczność, 

;* bardso smc.czny i »ni wikt sporzą- 
dmny n& 4wi *łym i ślt nrzez at cllll.i- 
strza 4. p. Ali. di ?otookicgo, a obecnie 
Testaurato.'a w L. telt Pollera przy uli­
cy Szpitalnej w Krakowie mie? można, 
przy abonamentach na obiady : knlacj. 
opuszczam 40 % od podanych cen w spi­
sie potraw, przyjmuję również zamówie­
nia i a urządzanie banaietów, kola' u, 
bali i wieozoTkćfw po bardzo yrzystę- 
p ych cenach. 926(9-?)

Z ezacnnkiera
J ó ze f B nnlh  w lcz .

Sprzedaż nafty i lamp
i innych artykułów, służących do oświe­
tlenia, nskutęcznia stary weteran z r. 
J831 i 1«63 w sklepie twoim przy uli- 
c ' Sław kow skie] Nr. 2- Wołm. konka 
rencji, nie może stnizec óa1' aohie rady, 
więc puleca s anownej publiczności swój 
cowai, spodziewając się łaskawego z jćj 
strony p .parcia. Tym sposobem możua 
przyjść w po.noc su  anemu a zasłużo­
nemu człowiekowi który chce przecież 
pracować a nie być ciężarem społeczeń­
stwu. Towar jert w ^ąi lepszym gatunki 
i po nizkiej cenie. Adres: Mikoiaj Bra­
cki, Sławkowska Nr. 2.

BAJER

1 złr. 20 cnt., czekoladowe i z masy 1 złr. 40 cnt. za funt. 
Znaczny wybór cukierków, pomadek, czekoiadek i petifoures 

do herbaąyod 1 złr. 20 cnt .do 1 złr. 40 cnt. za funt. 
Również własnego wyrobu nalewki wódek, starka, pomarań­

czowa, wiśniówka, malinówka, owocówka.
W ysyłki na prowincjo odwrotną pocztą. 9 5 2 ( 1- 4)

Q » » 0 v 0 * 0 t o 0 s 0 » 0 « 0 9 0 « 0 * 0 i u 0 * c z > 0 « u j  « 0 ® 0 9 0 » 0 8 0 » r  . l Q

l PRZYBORY i 0Z00BY na DRZEWKA i
o  266 ’34-18..) JJJ: N A J T  A a  I E J

y poleca HANDEL S. W. NIEM0J0WSKIEG0 ?
Kraków, Sukiennice 28, (od strony ulicy Szewskiej), 

n Zamówienia na prowincję uskutecznia uię odwrorną pocztę.
f j l  X >»0« ̂ •0 * 0 ® 0 ® 0 » 0 4 G /O l 4-G909C C » 0
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WILHELM FENZ
unądził w swoich magazynach

n a ,  parterze  i  n a  p ierw szem  niętrze

WYSTAWĘ
p o d a r u n k ó w  na  g w i a z d k ę

i łaskawym względom się poleca.

WszelkieKiażftwe zabawki
<Or r  y  t o w a r z y s k i e  

Swiecznikr i ozdoby na drzewko. i
Ihm&zm granaty w

P r a s d z i* e  am ety sty , to p asy , m oldaw ily  itd . m

Czeska ajencia Ferd. Hotmanna, Kraksw, Grodzka, 2EL

Pierwszy handel dziczyzny
i  sk tad T ow arów  Jcorzcnnych, W^n, K oniaku, 
W ódek i  lik ierów , oraz w szelk ich  D elikatesów

Karola Knorecka w Krakowie
utnyinuje kawsze na składzie.

B a - r n y ,  D a l k i ,  a s s ą j ą o s ,  B a ż a n t y ,  K u r o ­
p a t w y  1  K w l o s  3 I 3  „przcdąiąc w  o z ę ż o l a n Ł  

* A o a ł o i o f ;  po cenach jak najumiarkoYMÓBzych
Prze* cały se*ou noluwanis. a ia . l i  n p u j e  każdą ilość dziczy­

zny, tak w kraju, jikote' w Królestwie Pnlskiem, podając na żądanie o- 
lett* oraz informację co dr. obchodzenia się ze zwierzyną zakupioną.

Poleca codziennie wj.jje MC kuchenni; i herbaciani, ja-
kotei wyborny Jła.X«>s3  wiejski czysto żytni; B w l j o  i  litewski 
kilo po 4 złr. G J r z y  > y  ruszone ryaorowe kilo po 1 złr. 30 cnt.; 
B y - d z e  kiszone po 90 ct. baryłka 5 kilo'., O g ó r k i  1  K c r -  
n i m c n y  znaimskie: P a s z t e t y  z dziczyzny i wszelkie inne 
prrekąski.

P i w  o -  o l r C i o "  h u b I ł I o  nr szklanki i butelki. 
F r Ł y  b a a - 3  l u  p o f c b j  i  s a f n o t y  i i o  

ś n i a d a  r . .
Stale na składzi. wszelkie Owoce krajowe i zagraniczne, Błyn- 

j v o  W  «--r s o y w o ,  i  O w o o e  z a n u B z o n e  ss 
t o r y l Ł j  B o c  ł ; © ń B i t i © j  ( p r e m j o w j i n e  n a  
T y jn a tłk W a s c H  - m r l e d e i S j i l t l ^ h i l c r a J o w y o ł i ) .

rosyjska orygiualua, 13 i « z ’i Ł o p i y  ;,a-
giciakie i t d  i t. d.

Zamówienia n„»ut,ecznifc Doczta odwrotną. ,399(10-10)
ł  Ires na listy ' „elegramy: K r  o r c o l k ,  J Ł r n l t d w .

am

SK Ł A D
W Ł A S N M G O

W Y E 0 B U

Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od zlr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. --  Kuli z drzewa oli ego (Ligaiun stu 
od złr. 1*50 do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1'50 za sztuitę. - -  r

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
j p o l e o a  r ó w n i e ż  e l e g a n c l t o  i  g u a t o w n i r a  w y k o n a n e  w y r b i j  P

s buraztyau, ro m t pianki, Jtoóoi słoniowej, drzew a, jako to :  fajki, oygarmozki, szachy, '“ -'by , dom ino, i.' 
do h iiardow  i t. p. Przyjrutg*1 do reperacji w ach larze , grzebienie szy ld k re io w a, i wazolkie p rzem ai w M a s

tokarsk i wohodzaoe, po n ad er maki 3h  oenach.
S K Ł A D  K A S , O G N I O T R W A Ł Y C H  " W  ! >

Dni Wł. L Kiizyu I^Sptłkl, p«<l zarz. lam  jadiwtklaiw.

/

W a ż n e
dla

1'anów R e s t a u r a to r c i ! TT;;m

iy za Raaauję: Frasiiszck dłswałkl.


